Nr. 285. 


5 


Biuro Redakcji 
ań: } 


iezba 6 i , 
Przedpłata wynosi we Lwowie rovznie 18 złr. — pół- 
rocznie Y złr —- kwarlalnje 4 «dr. BO ct. — mie- 


sięcznie i złr ta t 
dopłasa Bie ŻU ceutow miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową w państwie austrjevkiem, rocznie 
24 Zb. — połtoczuie lg rdr — kwartalnie 6 zdr. 


miesięcznie 2 atr. 


Z przesjłką posztową 4» granicę do uułyct. Niemiec 
roszni: 5J marek — kwastalnie 12 marek 5U sr. gr. 
do Francji, Angli, Wioch i Szwajcarji rocznie 


8U frunkow — kwartalnie 20 franków 


Numer kosztuje 6 centó +. 


„Dziennika Polskiego", Plac Marjacki 


50 et, za przesyłkę do Gomu 


a o O O A 


Rękopisów Redakcja nie zwraca, 


Telefon Redakoji 171. 


Przesilenie w Niemczech. 


Lwów 11 października. 

Projekt niemieckiej reformy wojskowej nie 
jest jeszcze znany, są tylko pogłoski i przypu- 
szczenia tak co do szczegołów wamierzonych 
zmian, jakoteż cə do wysokości kosztów, jakie 
one pochłoną — nie mniej jednak zacięta wre 
ja dzisiaj w świecie politycznym w Niemczech 
wa!ka, której tematem reforma wojskowa. Spór 
odnosi się mianowicie nie do merytorycznej treści 
zamierzonej reformy, ale do formalnej strony jej 
traktowania i po rozmiarach, jakie on już dzi- 
siaj przybrał, można wnosić, że istotuie z no: 
wym kursem nastał dla Prus i Niemiec, a w 
szczególności dla ich polityki wewnętrznej, okres 
ciężkich i brzemiennych przesileń. 

Kanclerz państwa waiósł, jak wiadomo, przed- 
łożenie wojskowe do rady związkowej, bez po- 
przedniego podania go pod obrady pruskiemu 
ministerstwu. Owoż około kwestji, żali hrabia Ca- 
privi miał prawo czynić radzie związkowej przed- 
łożenia prezydjalne, które nie uzyskały wprzód 
aprobaty pruskiej rady gabinetowej, obraca się 
pozornie i na zewnątrz cały spór. Według wy- 
rażuego i jasnego brzmienia konstytucji niemie- 
ckiej, nie może to bynajmniej ulegać wątpliwości, 
że nastąpiło tutaj naruszenie prerogatyw prezy- 
djalnych Prus — każde inne tłumaczenie ustaw 
zasadniczych może polegać jedynie na przekrę- 
canin. Konstytucja pruska postanawia, że rzeczą 
ministerstwa ułożenie instrukcyj dla reprezen- 
tantów Pras w radzie koronnej. Jedynie Prusy 
mają prawo czynienia w radzie związkowej 
przedłożeń prezydjalnych, a więc przedłożenia 
te z natury rzeczy podpadają pod odpowiedzial- 
neńć ministerjalną. Jakżeż bowiem ministerstwo 
może informować swoich reprezentantów w ra- 
dzie zwiąskowaj. mają ych się zająć odnoś1em 
przedłożeniem, kiedy faktycznie przy jego wnie- 
sienin żadnego nie miało wpływu i głosa? Dla- 
tego ministerstwo pruskia ma po swojej stronie 
prawo, skoro się nie zgodzi na obrany przez 
kanclerza sposób traktowania przedłożenia woj- 
sko wego, uważając go za niekonstytucyjae nara- 
szenie jego atrybacyj. 

W jaki sposób i do jakich granic pruskie 
ministerstwo zdecydowane jest bronić swojego 
prawa przeciw kanclerzowi państwa, dotych :zns 
niewiadomo; faktem natomiast jest, że się baz 
zaciętej — bo zasadniczej — walki zapewne nie 
obędzie. W łonie gabinetu pruskiego stoi na 
czele niezadowolony: h pan Miquel s już ta oko 
liczność wskazuje na to, że generał Caprivi 
chciałby sprecyzować swoje stanowisko wobec 
pruskiego gabinetu w ducha doświadczeń, zebra- 
nych z okazji walki o projekt reformy szkolnej 
hrabiego Zedlitza. W walce tej poniósł kanclerz 
sromotną klęskę. Popierał on projekt reformy 
całą duszą, uwatając aprobatę cesarską za do- 
stateczną rękojmię solidarnego postępowania ca- 
łego gubineta. Tymczasem w łonie samego mi- 
nisterstwa powstała opozycja, skutkiem której 
nietylko projekt upadł, ale nadto kanclerz nara- 
ził na szwaak swoje stanowisko. Pod względem 
polityki wewnętrznej Prus i Niemiec, hr. Caprivi 
skończył zupełnie karjerę i wśród normalnych 
waranków byłby niezawodnie musiał w zupeł- 
ności ustąpić. Ale nowy kurs zatrzymał go je- 
szcze na czele spraw państwowych. Tem właśnie 
stworzono fałszywą sytuację i walka, przygła- 
szona po upadku projektu szkolnego Zedlitza, 
musiała się przy najbliższej sposobności na nowo 
zaognić. 

Stało się to teraz podczas przygotowań do 
reformy wojskowej. Miquel był tym, który na- 
stawił sidła, w które się mwikłali Caprivi i Ze- 
dlitz — na nim i na jego przyjaciołach chce się 
teraz kanclerz rewanżować, okazując im, że się 
w swojej działalności urzędowej nie troszczy O 
gabinet praski. Tego naturalnie Miquel ścierpieć 
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NAŁUEŃSTWO MIESZANE. 


; Jeszcze piastować wysoki urząd dworski? Dziś 


POWIEŚĆ 


PRZAZ 


WOJCIECHA DZIEDUSZYCKIEGO. 


TOM IL 


(Jią, kszy ). 


— Zadziwiasz mnie pan po nad miarę. Prze- 
cież hrabia Ernest nie może się żenić z panią 
Krause, bo sam ma żonę. 

— Tak, ale stara się podobnież o rozwód. 

— O rozwód? A jakież meże podawać po- 
wody do rozwodn ? 

— Tych powodów nie śmiem tu przytoczyć. 

— Mów pan! Domyślam się; ale mów 
pan | — zawołał król ze wzrastającem rozna- 
miętnieniem. 

— Więc 'skoro najjaśniejszy pan  każesz, 
powiem — rzekł Adolf zawsze spokojnie. — 
Wiem przez mojege prawnika, jak rzeczy tam 
etoją. Hrabia Hehensciwangau dotąd prawnych 
kroków 0 rozwód nie rozpoczął, ale żonie swojej 
wysnaczył pod Bwoim dachem osobne pomie- 
szkanie, wcale nie widuje się z nią, a przez 
adwokata uwojege, doktora Mnellera z Norym- 
bergi, grozi swojej żonie, że jeśli dobrowolnie na 
rozwód nie przysianie, wytoczy jej procez o zła- 
maue wiary małżeńskiej w stosunku nym 
z waszą królewską mością. Krewni domu Ho- 
henschwangan roznoszą tymczasem pilnie po mie- 
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nie chce On i jego towarzysze polityczni czują, 
że wybiła godzina, by wyciągnąć konsekwencje 
z ustąpienia potężnej osobistości Bismarka z wi 
downi niemieckiej polityki, w duchu ogranicze 
nia atrybucyj pierwszego urzędmka państwa. 
Dzisiaj, albo nigdy, położyć należy kres sytnacji, 
w której parlamentaryzm był tylko iluzorycznym, 
którą Niemcy bez szkody mogły znieść, dopóki 
na czele stał żelazny kanclerz ze swoją nieogra- 
niczoną powagą. Skoro on ustąpił, musi nastąpić 
podział władzy i pracy, bo on3 maszą być pod- 
dane pod kontrolę konstytucyjną. 

Nie da się zaprzeczyć, że zapatrywania te 
podziela dzisiaj większa cześć opinji publicznej 
w Niemczech, zwłaszcza, że wiara w powołanie 
hr Caprivi' ego na męża stanu, mocno została za 
chwianą po jego ostatnim pojedynku z Bismar- 
kiem Niemniej szanse żywiołów postępowych i 
liberalnych nie są dzisiaj pomyślne i zapewne 
nie będą niemi w najbliższej przyszłości. Czy 
hrabia Caprivi dłago będzie mógł stawiać czoło 
walce parlamentarnej, jest moża rzeczą wątpliwą, 
pewnem jest natomiast, że cesarz Wilhelm ża- 
dnemi argumentami nie da się powstrzymać w 
dążeniu do osiągnięcia nieograniczonej władzy, 
celam urzeczywistnienia swojej anutokratycznej 
woli. W tem | ży niebezpiec.eńtstwo, tutaj źródło 
przesileń... 


Szkolne inspektoraty okręgowe. 


Rozporządzeniem z dnia 6. września 189% 
zatwierdził minister wyznań i oświaty wnioski 
rady szkolnej krajowej w sprawie przeprowadze- 
nia państwowej ustawy z dnia 8. czerwca 1892, 
dytyczącej ustanowienia etatu i płac inspektorów 
szkolnych okręgowych w Galicji. W myśl tego 
rozporządzenia będzie wynosił etat inspektorów 
szkolnych okręgowych w Galicji w r. 1898, osób 
49, a to dla następujących okręgów szkolnych: 
1. Biała Żywite, z siedzibą w Biale, 2. Myśleni- 
ce-Limanowa, z siedzibą w Myślenicach. 3. Tar- 
nów Pilzno, z siedzibą w Taraowie. 4. Kolbu- 
szowa- Ropczyce, z siedzibą w Kolbuszowej. 
5. Miclsc Dąbrowa, z siedzibą w Mielcu. 6. Ni- 
sko-Tarnobrzeg, z siedzibą w Nisku 7. Gorlice- 
Grybów, z siedzibą w Gorlicach. 8. Lisko Do- 
bromi] z siedzibą w Lisku. 9. Turka Staremia- 
sto, z siedzibą w Turce. 10. Nadwórna Bohorod 
Czany, z siedzibą w Nadwórnie. 11. Kołomyja- 
Kossów, z siedzibą w Kołomyi 12 Śniatyn Ho- 
rodenk?, z siedzibą w Śmiatynie. 13. Gródek- 
Rudki, z siedzibą w Gródku. 14. Brzeżany Pod 
hajce, z siedzibą w Brzeżanach. 15. Buczacz- 
Czortków, z siedzibą w Buczaczu. 10. Skałat 
Zvaraż, z Bedzibą w Skałacie. 17. Żółsiew Ra- 
wa, z siedzibą w Żółkwi. 18. Wadowice Chrza- 
nów, z siedzibą w Wadowicach. 19. Przemyśl- 
Mościska, z siedzibą w Przeniyślu. 20. Trembo- 
wla Ilusiatyn, z siedzibą w Trembowli. 21. Za- 
leszczyki Borszczów, z siedzibą w Zaleszczykach 
22. Bochnia Brzesko, z siedzibą w Bochni. 
23 Jasło-Krosno, z siedzibą w Jaśle. 24. Sanok- 
Brzozów, z siedzibą w Sanoku 25. Bóbrza-Prze- 
myślany, z siedzibą w Bóbrce. 26. Kałusz-Doli- 
na, z siedzibą w Kałuszu. 27 Stanisławów-Tłu- 
macz, z siedzibą w Stanisławowie 

28. Brody. 29. Cieszanów. 30. Drohobycz. 
31. Jarosław. 32. Jaworów. 33. Kamionka stru- 
miłowa. 84. Kraków-miasto. 35. Kraków okręg 
zamiejski. 26 Lwów-miasto. 27. Lwów okręg za- 
miejski. 38. Łańcut. 39. Nowy Sącz. 40. Nowy- 
Targ. 41. Rohatyn. 42 Rzeszów. 43. Sambor. 
44, Sokal. 45, Stryj. 46 Tarnopol. 47. Wieli 
cska. 48, Złoczów. 49, Żydaczów. 

W latach 1894 i 1895 zamierzonem jest nad. 
to rozdzielenie okręgów wymienionych pod 
17 -27 w ten sposób, że w każdym z nich bę- 
dzie ustanowiona osobna posada inspektora 


szkolnego. 


ście tę wiadomość, na to, aby hrabinę Klemen- 
,tynę osamotLić i aby zteroryzować wzgardą, 
okazywaną jej przez tutejsze tewarzystwo | 
i — To łotry! — krzyknął król wielkim gło 
sem, zrywając się z miejsca —- i ten Ernest śmie 


jeszcze poszlę mu dymisję 
utrzymam przy godności. 

— Wasza królewska mość postąpisz sobie 
bardzo mądrze i bardzo po królewsku. 


— Bo trzeba, abyś wiedział, panie Krause, 
że niemoże być nixkczemniejszego oszczerstwa ; 
a co więcej, ten bezczelnik Hohenschwangau 
wię z pewnością, że jest oszczercą. Tam, w tej 
rodzinie jest nikczemny, poziomy duch niepoj- 
mujący zgoła rzeczy duchowych, szłachetnych, 
wzniosłych i ta nieszczęśliwa kohieta jest jakby 
człowiek, który popadł w moc jakichś 
zwierząt dzikich, jakichś małp sprośnych, szka- 
radnych, plugawych. Nie mam dość słów obrzy- 
dzenia dla tezo, co się tam dzieje ! 


— Klementyna, — mówił dalej król, po 
chwili milczenia, ze wzrastającym zapałem, — 
jest to Święta na ziemi, jest to anioł światła. 
Nie przaczę temu, zakochałem się w niej, ko 
cham ją nad życie; jest dla mnie słońcem po- 
śród ciemności. Nie przeczę, mówiłem jej o mi- 
łości, ale odepchnęła mnie wtedy z oburzeniem, 
przez wierność dla tego człowieka, dla tego 
płaza, pełzającego po ziemi, który jest jej mę- 
żem, a którego przecie kochać nie może... 
Mogłem u niej tylko tyle wybłagać, że zechciała 
być moją przyjaciołką, moją nieskalaną po- 
wiernicą. moim aniołem stróżem, wskazującym 
mi drogi światła pośród tych ziemskich cie 
mności! A potem i to zerwała; a potem ode 
pchnęła mnie, kiedy przejrzała nikczemne po- 
dejrzenia podłych, a wreszie zdruzgotała mnie ' 


i tylko jego żonę 


We Lwowie Środa dnia 12. Paź 
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KOWNA -prawa dla wszystkich. 


Zuchwałość Rumunów na Bukowinie do tego 
dzisiaj doszła stopnia, że utworzywszy rząd w 
rządzie, prześladują bez najmniejszego skrupału 
dwie inne narodowości, Bukowinę zamieszkujące, 
odmawiają im wszelkich praw, przeszkadzają ka- 
żdej najuczciwszej pracy nad rozwojem, w biały, 
jasny dzień popełniane gwałty tolerują, wprowa- 
dzają rozstrój we wszelkie stosunki towarzyskie 
i publiczne. Gwałtowne i niesprawiedliwe poste- 
powanie Rumunów bukowińskich, znajdujące nad- 
to poparcie w rządzie miejscowym, doszło kulmi- 
nacyjnego punktu, gdy dwóch posłów ruskich, 
Wolan i Tymiński, nie zważając ani na uczci- 
wość, ani na pochodzenie narodowe, ani opinię 
wyborców, lekceważąc dążności wolnościowe Ru- 
sinów, przyłączyli się do stronnictwa rumnńskie- 
go i utworzyli tem samem w Sejmie większość 
rumuńską, 


Na ostatniej sesji sejmu bukowińskiego dłu- 
go gromadzona gorycz wezbrała. poseł Antoni 
Kochanowski dosadnemi barwami odmalował po- 
stępowanie brutalne Rumunów, nieuczciwość od- 
stępców ruskich, obojętność, a nawet stronniczość 
rządu bnkowińskiego, który opanowany przez 
Rumnnów, lekceważy zarówno prawa innych na- 
rodowości, jak i rozporządzenia rządu centralne- 
go. „To destrukzyjne żywioły — mówił poseł 
Kochanowski — które o polityce pojednawczej, 
o zgodzie nic słyszeć nie chcą i które przez to, 
że Ścieranie się różnych narodowości do krańco- 
wych doprowadzają wzburzeń, nie dość, że na 
oczywistą zgubę kraju działają i rozgoryczają 
wszystkich umysły, ale, posługując się środkami 
dozwolonemi i niedozwołonemi, losy kraju tego 
nieopatrznie pod nogi rzucają, depcząc bezpo- 
wrotnie spokój, którego za lat dziesiątki wskrze- 
Bić nie będzie można. 


„Ale nietyłko ta izba jest nam zwierciadłem 
tak ukonstelowanych stosunków; oddycha niemi 
kraj cały i jeśli doruźnie strona przeciwna nie 
przedsięweźmie środków zaradczych, które na 
drodze pokijowej powrócićeby mogły względną 
równowagę, to o zgodnem i o znoinem nawet 
pożyciu pojedyńczych narodowości pa Bukowinie 
w dłagie lata ani mowy być nie może! 


„I zdawałoby sie. że rząd, świadomy swych 
obowiązków, postawi sobie, jako główne i jedy- 
ne zdanie poskromienie tycns właśnie żywiołów 
których notoryczna bezwzgiędność i ułomność, 
dobro i spokój niweczą i dstoŃi jo tem rewni j do 
odwrotu, ile że wtych warunkach nietylko żadna 
uczciwa praca dla krain podjętą być nie może, 

ale nadto grozi poważne niebezpieczeństwo, że 
tea tak własnowolnic znieważany kraj przeobra 
zić się może wkrótce w rospasany kiermasz, w 
targowisto jednej kraj ten zamieszkujących na- 
rodoności Przypatrzmy się jednak, mości pano- 
wie, jak „obec tych opłakanych zaprawdę sto- 
sunków tenże rząd się zachowuje. 

nWątp:óć zaiste muszę w jakąkolwiekbądź 
łaczność rządu miejscowego z centralnym, bo 
gdy ten ostatni, wierny swojemu programowi 
stara się w całej monarchji — zatem  prawdo- 
podobnie i u nas także — o to jedynie, aby 
żądaniom wszystkich narodowości, zgodnie z 
prawem i słusznością, w jak najszybszej i naj- 
właściwszej drodze zadość uczynić — to rząd 
miejscowy zajął wobec koalicji lojalnych stron- 
nictw, nietylko bezwzględnie obojętne stanowi- 
sko, ale co gorsza w zupełnem zapoznaniu miej- 
scowych stosunków, powiedziałbym nawet w 
ostentacyjny sposób działa na rzecz partji, 
która pod pozornym znakiem lojalności, hołduje 
celom wstecznej natury i dał się nadto przez tę 
partję z ciężką krzywdą dla kraja — zupełnie 
opanować! Być może, mości panowie, że ta 
taktyka miejscowego rządu, która w zdumienie 


zaprawdę rzetelnych wprowadza patrjotów, dla 


, słowawi potępienia na pogrzebie hrabiego Wil- 
; helma Hohenschwangau, zamordowanego przez 
przyjaciół i wspólników jego brata Erne- 
sta, owych sprzymierzeńców mojego zaufania, 
Reichbacha i Lindenburga! Sądziła mnie nie- 
słusznie, ale wszystkie pozory mnie potępiły i 
tylko nikczemuicy mogli mi wtedy przyklasnać, 
pochlebiając. Byłem przy tem, chcć o tem nie 
wiedziała i mogłem stanąć przed nią i przed 
ludem i oczyścić się z krwawych zarzutów, jak 
na króla i męża przystało. Wczoraj, po długiej 
przerwie, mówiłem z tą istotą nadziemską w 
obecności męża, 0 rzeczach ogólnych, nieoso 
bistych i zdołałem z niej wydobyć kilka pro- 
mieni słonecznego blasku; a dziwiłem się tylko 
pewnemu smutkowi, który był w twarzy i w 
słowach, pewnemu zimau, które dopiero zwolaa 
i w ciągu rozmowy ustąpiło. Ale teraz, kiedy 


znam całą bezdeń tej niekczemności, wszystko ' 


pojmuję. 

— Pani Klementyna Hohenschwangau, — 
pzekł Adolf, wysłuchawszy królewskiej tyrady - 
dotąd opiera się dobrowolnemu rozwodowi, mó- 
wiąc, że jest niewinną. 

— Tak — przerwał król — jam poświad- 
czyć gotów. 

— Ona twierdzi — mówił dalej Adolf, — 
że przystając na rozaód żądany, sama sjebieby 
potępiła. 

— To dzielna niewiasta! — wołał król, 
przerywając ciąle, — takgiej drugiej nie ma w 
całej Bawarji! 

-- Mówi, że ślubowawszy wierność mężowi, 
w tej jednej rzeczy musi mu pozostać wierną, 
mimo jego woli i przestrzegać dla siebie i dla 
niego praw, nadanych przez Boga. 

— Oto klejnot bez ceny z arabskiej baśni. 


dziernika 1892. 
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obecnego przedstawiciela rządu jest chwilowo 
wygodną, być również może, że dla tych panów 
jest ona praktyczną, którzy rozkładową prowa- 
dzą politykę. aby tem łatwiej w mętnej wodzie 
ryby łowić mogli! Czy jednak kraj nasz, czy 
jednak idea państwowa, czy wreszcie dobro 
monarchji całej, dodatni w tem znajdzie dla sie 
bie rachanek — o tem pozwalam sobie sta 
nowczo powątpiewać. Zamiast użycia przysługu 
jącego mu wpływu do przywrócenia zgody 
między stronnictwami, zamiast czuwania nad tak 
pożądanym spokojem — zamiast opieki tegoż 
rządu ; pod jego patronatem używa partja prze- 
ciwna podstępnych sztuczek, które ciężko na tym 
kraju się odbiją ! 

Mam na to dowody ! 
niegodnych środków używaliście i wybaczcie mi 
określenie, ale postępowanie waszej st nietylko nie- 
stosownem, ale wprost niemoralnem. 

Jak bowiem nazwać zwabienie dwóch po- 
słów ruskich, z których jeden tem odstępstwem 
popełnił akt wiarołomstwa wobec własnego na- 
rodu, złamał uroczyste słowo aby wam słażyć 
w większości ©! Jak nazwać koronę waszych po- 
stępków, jaką jest unieważnienie wyboru posła 
ze Stanestie, który przeciw Rumunom większo- 
ścią 20 głosów wyszedł z urny wyborczej? jak 
wreszcie nazwać ową pićce de résistance, ów o- 
statni akt gwałtu z waszej strony, który popeł 
niacie przy wyborach do Wydziału krajowego 
i jakiem mianem ochrzcić złamanie kompromisu 
między obozam ormiańsko-poiskim i rumuńskim, 
kompromisu, który przy interwencji rząda, jako 
nieodwołalny był zawarty.“ 

Mowę swoją zakończył poseł polski wyraże- 
niem nadziei, że rząd centralny wejdzie raz 
w położenie ludów na Bukowinie, zbada, jak 
niezdrowe tam wieją prądy i na zasadzie „równe 
prawa dl: wszystkich“ postara się o to, aby 
rząd bukowiński dla wszystkich trzymał się 
zasadniczych ustaw konstytacyjnych, kióre ma 
powinny być jedyną wskazówką działania i rzą- 
dzenia w kraju, przez trzy różne narodowości 
zamieszkałym. 


Tak, mości panowie! 


Paryż 7. października. 
(Rewolw*romania. — Sezon szkolny. — Teatr). 

Rewolwer tak ważną odgrywa dziś rolę w 
życiu co!łzienaem na paryskim braka, tak czę- 
sto używa go się w najrozmaitszy sposób, czy to 
w celach rozbójniczych, czy też dla samobój- 
czych zamiarów. śe poczęto na Berjo zastana- 
wiać się, czyby nie trzeba tego narzędzia w jakiś 
sposób zag wożdzić. : 

Jakie właiciwie mogą być motywa tego nad- 
użycia? Czy idzie o to, by stwierdzić, še męż- 
czyzna ma prawo używać broni, czy też gra tu 
głównie rolę próżność, chęć igrania z rzeczą 
hądź co bądź poważną i do igraszek nie stwo- 
rzoną ? Albo też, czy nadmierne rozpowszechnienie 
rewolweru jest objawem wzrastającej cywilizacji, 
podobnie, jak rozpowszechnienie mydła, chuste- 
czek do nosa i zegarków ? 

Tak, czy owak, faktem jest, że rewolwer 
nadażywany bywa w Paryżu. Gdyby malarz 
Luna nie miał go pod ręką, to nie byłby ścią- 
gnat tak straszneg" nieszczęścia na siebie i na 
swą rodzinę. Nie byłby też w takim razie ode- 
brał sobie życia w przystępie melancholji pisarz 
dramatyczny Hektor Cretmieux, ów jowialny 
człowiek, do którego uśmiechało się wszystko w 
życiu. Jeżeli zaś aptekarz trzymać ma gwałto- 
wne trucizny w osobnej szafie pod kluczem, to 
dla czegoż nie ograniczą sprzedaży rewolweru, 
który działa gwałtowniej i szybciej od najsilniej- 
szej trucizny? Nie jestem przyjacielem wdziera- 
nia się policji w prawa osobiste, ale tutaj, dali- 
pan, przykłasnąłbym jej z całego serca, gdyby 
zechciała sprawą zająć się po swojema. 


I jest człowiek, który taki klejnot posiada, a 
chciałby się go pozbyć! 

— Oza nieszczęśliwa, myśli, że strzeże je- 
szcze sumienia męża; gdyby o wszystkiem wie- 
działa, postępowałaby pewno inaczej. Ale sg- 
dzę, że nie wie o tem, że hrabia Ernest żyje 


z tą kobietą, która była moją żoną, w stosunku : 


jawnego cudzołoztwa i że na hańbe mnie, 


Monachjum. Gdyby o tem wiedziała, postąpi- 


łaby inaczej. Byłoby nienataralnem, gdyby się | praw kościelnych i ludzkich. 


wtedy ze wzgardą cd męża nie odwróciła i nie 
dała mu haniebnej wolaości, której żąda. 
A wiem dobrze, ezemu to nazywam wolnością 
haniebną, bo protestant, który się z katoliczką 
żeni, powinien dobrze pamiętać e tem, że bę- 
dzie nikczemnikiem, jeśli zażąda rozwodu, który 
jemu tylko ręce rozwiąże, a z jego żony nu- 
czyni nieszczęśliwą istotę, nie będącą ani panną, 
ani żoną, ani wdową nie mającą męża i nie 
mogącą innego poślubić. Wierzę jednak, że 
gdyby hrabina Klementyna całą prawdę znała, 
przekładałaby okropne stanowisko katoliczki, roz- 
wiedzicnej z protestanckim mężem, nad to sro- 
motne położenie, w którem jest teraz. 


— Tak! tak niezawodnie! Przynajmniej 
serce byłoby potem wolnem, mogłaby przynaj- 
mniej potem, zamiast zimnej przyjaźni, dać mi- 
tość temu, któryby o miłość błagał. 

— Ja nie sądzę, aby to chciała uczynić. 

— A dla czego? 


— Taka kobieta niczyją nie zechce być 
kochanką, a żoną niczyją zostać nie może. 
A zatem zamknie swoje serce po rozwodzie. bar- 
dziej jeszcze szczelnie, jak przed rozwodem. 


— Pan mówisz rzeczy okropne. Bo jakżeż 
można, nie wzdrygając się, pomyśleć o tem, że 
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Gdyby kupcom zakazano sprzedawać re- 


wolwery bez poprzedniego każdym razem po- 
zwolenia, wówczas nietylko zbrodnie, popełniane 
w chwili szału, musiałyby zredakowa* się ad. 
minimum, ale i liczba samobójstw zmnie szyłaby się 
niezawodnie. Kto chce odebrać sobie życie przez 
powieszenie, lub przez utopienie, często w ciągu 
manipulacji zestryczkiem, lub biegnąc do rzeki, 
czy morza, porzuca myśl nieszczęsną. Kandydaci 
na samobójców przes zaczadzenie, w ostatniej 
jeszcze chwili otwierają okno, aby pozostać przy 
życiu. Zgoła inaczej jednak ma się rzecz z re- 
wolwerem; do pociągnięcia cyngla nie trzeba 
dużo pracy, ni namysłu, a skoro to raz już doko 
nane, klamka zapada." 

Zresztą ograniczenie sprzedaży rewolwerów 
byłoby i z innych względów pożytecznem. Tym, 
którzy dybią na cudzą własność, ubyłby bardzo 
ważny środek pomocniczy. Że dla odnośnej ga- 


łęzi przemysłu nie byłoby to pożądanem — ani 
głowa, ale, czy życie ludzkie nie jest z wszy- 
stkich form przemysłu — najważniejszą ? 


Przejdźmy do czego innego. Głdy to piszę, 
wszystkie tutejsze zakłady nankowe otwierają 
swe podwoje; rozpoczynają nowy kurs trzydnio- 
wemi uroczystościami. Osobliwy sposób, rozpró- 
szoną przez 10-tygodniowe ferje uwagę uczniów 
ściągać napowrót ku nance! Dalszym celem tych 
uroczystości ma być ten, iżby nauczyciele zazna- 
jomili się z temperamentem i usposobieniem 
swych uczni, Także wątpliwe ! 

Przed kilku dniami wybrałem się pocią- 
giem spacerowym na przedmieście. Widziałem 
mnóstwo młodzieży, ale nie widziałem u niej 
tego smutku, jaki spostrzegać sią daje na twa- 
rzach naszych studentów, wracających z waka- 
cyj do szkoły. Natomiast wielu z nich zagłę- 
biało się — takńe studjam! — w najnowszym , 
numerze Le Journal, pismie, które zbyt surowo 
nie liczy się z moralnością i stanowczo dla 
młodzieży pisanem nie jest Młodema uczniowi 
z liceum bardze szybko rozjaśnia się dzięki 
takiej lekturze umysł — swoją drogą w kie- 
runku, który nie ma nio wspólnego ze 
szkołą. 

Tatejsi dyrektorowie teatrów narzekają, iż 
miłość dla sztuki coraz mniej znajduje póła w 
sercach publiczności paryskiej. Stare sztuki pie 
nęcą, a nowe także nie. Zdesperować można! 
To też dyrekcje najrozmaitszych chwytają się 
sposobów, by wegetować. Tu powtarzają ciągle 
jedno i to samo. aby oszczędzić sobie kosztów 
nowej wystawy — ówdzie odświeżają stare me- 
lodramaty, aby połechtać nerwy widzów wonią 
myszki, — ówdzie znów sztuczkami więcej 
technicznemi, niż artystycznemi puszczają szmer- 
mele. Publiczność obojętna na wszystko — siedzi 
w domu 

Gymnase, na którego deskach przyzwyczaił 
się zwyciężać Ohnet, wystawia obecnie krwawy 
dramat Daudeta, ale vie Alfonsa, jeno tego dru- 
giego „bez geniuszu”, jak go zwą dl: odróżnie 
nia od brata. Wznowiony Un drame parisien 
zrobił kompletną klapę, a autor, p. Ernest Dau- 
det, popełnił tę nietaktowność, iż w pismach 
ujada n: krytyków za upadek swej sztuki i 
powołuje się na sąd publiezności, „tej prawdzi- 
wej publiczności, która — płaci“. Również 
wznowiony dramat  Erekmanna i  Chatriana 
„Le juif polonais", liczący już krągłych lat 20, 
utrzymał się w Theatre FranGais jedynie dzięki 
mistrzowskiej grze Głota i jedyny to sukces, 
jaki z niwy teatralnej mam do zanotowania. 

F. Bol. 


Kobiece gimnazjum we Wiedniu. 


Ruch kobiecy, wzmagający się nieustannie, 
zdołał nareszcie i w Anstrji uczynić pierwszy 
wyłom w wałach, jakiemi zamknięto samoistność 
kobiecą. We Wiedniu bowiem, jak już donosi- 


istota doskonalsza od innych skaże się na to, iż 
będzie żyła za młodu bez najbardziej oży wcze- 
© uczucia, jakie jest w przyrodzie ? 


G 

p= Tak będzie, tak być musi. Będsie ina- 
czej w jednym tylko wypadku. Hrabina Kle- 
mentyna usłucha głosu miłości w tym tyl- 


ko wypadku, jeśli znajdzie człowieka tak mo- 


!' żnego, aby jej mógł pr ec, że dla niej - 
sobie i swojej żonie, utrzymuje Frydhildę tu w | f AT a EE katoli 


łamie nieprzebyte prawie trudności katolickiego 
rozwodu, i że potem zostanie jej mężem, wedle 


Król Ludwik, usłyszawszy te słowa, oparł 
się o okno i zasłonił sobie oczy rękoma. Myśli 
kłębiły się w nim, juk czarne obłoki przed bu- 
rzą. Ujrzał możność dziwnego jakiegoś szczęścia, 
któreby go uczyniło innym człowiekiem. Wre- 
szcie, opusciwszy na powrót ręce, rzekł: 

„7 Dlaczegóżby nie miała znaleść takiego 
człowieka? Takim człowiekiem będzie król, 
który wie, że następcy tronu można nie mieć, 
ale byś szczęśliwym i dobrym królem, przy bo- 
ku naprawdę ukochanej żony. 

Tak to pomyślał król Ludwik głośno. A po 
chwili rzekł znowu : 

— Dziękuję panu serdecznie za wiadomo- 
ści, których mi udzieliłeś; wskazałeś mi drogę, , 
po której będę odtąd stąpał. Ale darujesz pan, 
że o rzeczach artystycznych już dzisiaj mówić 
nie mogę. Tę rozmowę odłożymy do jutra. Pro: - 
szę przyjść do mnie jutro o tej samej godzinie. 

Adolf wstał z krzesła, na którem był do- 
tąd przez króla posadzony i ukłonił się nisko. 
Ludwik pszystąpił do niego, z twarzą dziwnie 
rozjaónioną uśmiechem i ścisnął mu rękę, dłago, 
serdecznie. 


(Ciąg dalsey nastąpi.) 


im 


liśmy, powstało pierwsze państwowe gimnazjum 
dla dziewcząt, którego celem jest podobnie, jak 
w gimnazjach męskich, przysposobienie uczenie 
do egzaminu dojrzałości, z tą różnicą, że dla 
chłopców wyznaczono ośra lat pracy, dziewczęta zaś 
kończyć będą gimnazjum w latach sześciu. Po- 
dział na gimnazjum niższe i wyższe został tu 
usunięty. Również program nauki jest nieco od- 
mienny, organizatorsy bowiem brali w rachubę, 
stwierdzone większe przeciętne zdolności i więk- 
szą chęć do nauki dziewcząt 

Moiejsza zresztą o szczegóły. Obliczyć się 
nam wypada przedewszystkiem z samym faktem. 
Czy taki zakład naukowy istotnie odpowiada 
potrzebie i czy przyniesie pożytek ? Sądzimy, że 
tak. Czasy zmieniły się i dzisiejszych kobiet nie 
można już mierzyć tą samą miarą, co kobiety 
ex anno olim. Techniczne postępy znacznie upro 
ściły kierownictwo zarządu domowego. Nasze 
kobiety nie przędą już dzisiaj, świec nie leją, a 
w mieście chleba nie pieką. Z drugiej strony 
pojęcia towarzyskie utrudniają kobiecie samo- 
istnej egzystencję. Córka wysokiego dygnitarza 
np. utraciwszy Ojca, nie może żyć na stopie tej 
samej, co dawniej, aj nie może także przyjąć obo- 
wiązków pospolitych dla zabezpieczenia swej 
egzystencji. Mnóstwo sprzecznych stosunków za- 
truwa życie kobiety; mimo chęci nawet, nie mo- 
że się ona zatrzymać na tradycyjnem stanowi- 
sku dawnych matron. Skutkiem tego w nie- 
szczęśliwych przejściach albo marnieje, albo 
upada. s 
Od tej smutnej doli można ją wybawić je- 
dynie przypuszczeniem do zawodów, w których 
kobieta, bez naruszenia fizycznych i duchowych 
swych właściwości, mogłaby ssmoistną ugrunto- 
wać dla siebie egzystencją. Nie będzie to nega- 
cją dawnych ideałów niewieńcich, będzie tylko 
rozszerzeniem pola działalności kobiet, najsupeł- 
niej godziwem i słasznem. Duch czasu zmienił 
dawne pojęcie, że jedynym zawodem kobiety jest 
małżeństwo; nie wszystkie kobisty rodzą się na 
to, by były wychowawczyniami, gospodyniami, 
kucharkami, a choćby tylko matkami. Małżeń- 
stwo samo w sobie nie jest już obecnie zawodem 
tak samo dla kobiety, jak dla mężczyzny, a zre- 
sztą, wobec statystycznie wykazanej nadwyżki 
kobiet, jest rzeczą wprost niemożliwą by wazy- 
stkie dziewczęta wychodziły za mąż. Natomiast 
każdy człowiek powinien być pożytecznem ogni- 
wem łańcucha społecznego i nie widzimy powo- 
du, dlaczegoby od tej powinności miały być 
uchylone kobiety. 

W tym więc kierunku ruchowi kobiecemn 
niepodobna nic zarzucić. Nie walczą one przeciw 
mężczyznom, jeno przeciw urządzeniom, które z 
biegiem czasu straciły rację bytu. Walczą one 
o prawo do samodzielnej egzystencji, nie wyklu- 
czając przez to wcale poddania się tradycyjnym 
obowiązkom kobiety. Dla klasy Średniej zwła- 
szcza, dla niezamożnej klasy inteligencji, przy- 
puszczenie kobiet do sgzaminów, na podstawie 
których mogą zdobyć sobie wystarczające utrzy- 
manie, równa się abytkowi wielu trosk, kłopotów 
i upokorzeń. Dla ogółu kobiet zaś jest tryumfem 
wielkiej wagi, nabytkiem, który stanowczo tylko 
podnieść je może, a ich pracę społeczną uczyni 
żyźniejszą, niż dotąd. 


Z ZO ZZ Z 
—— 


Z prowincji 


(M. K.) Toporów. (Uroczyste poświęc nie 
nowosbudowanego kościoła, W dniu 9. b. m. od- 
było się uroczyste poświęcenie kościoła w Toporowie. 
Toporów, misteczko w powiecie brodzkim, było na- 
wiedzone w roku 1868 pożarem, w którym staro- 
żytny kościół fnadacji Tęczyńskich zgorzał do szczętu. 
W kilka lat parafa, licząca wówczas do 2500 dusz, 
z miezmiernym wysiłkiem zbudowała nowy kościół. 
Atoli już w roku 1884 nowy pożar zniszczył poło- 
wę miasteczka i kościół ponownie obrócił w perzynę. 
Nowy więc ciężar spadł wyłącznie na barki ludności, 
liczącej 2500 dusz, rozrzuconych po lasach i wy- 
dmach piasczystych, ludności zupełnie ubogiej i pra 
wie tylko z zarobku żyjącej. Mimo to dzięki ofiar- 
ności hr. Stanisława Badeniego i niezwykłej ofiarno 
ści ludu, wymurowano skromny kościół i pokryto go 
blachą, nie było atoli sklepień, facjat, tynku, drzwi, 
ołtarzy i t. d, brakowało do zupełnego ukończenia, 
oo najmniej 20.000 zł, a nadto była obawa runięcia 
rusztowań, bo budowa ciągnęła się od roku 1885. 
Całe nabożeństwa odbywały się od lat 7 w maleńkiej 
drewnianej kapliszce, mogącej pomieścić zaledwie 100 
osób, reszta zimą i latem pod gołem niebem stać 
musiała. Tak lud nasz przez to tracił już nawet 
ochotę do odwidzania swego kościoła. 

Niedawno temu obejmując duszpastarstwo w pa- 
rafji toporowskiej, ks. Józef Tymoczko znalazł stan 
rzeczy taki, jak go wyżej opisałem. Poprzednik jego, 
śp. ke. Jan Hula, kapłan wielkiego dncha, umierając 
prawie nagle, pod koniec 1889 r., zostawił kościół 
wyciągnięty pod dach; dalszą bndowę prowadził ks. 
Jan Peters, były administrator tejże parafji, dał wią- 


NA KURPiACH. 


Epizod z roku 1868 


ze wspomnień osobistych 


spisał 


A. POKORA. 


(Ciąg dalszy) 

Uciecaka jego nastąpiła wskutek rozmowy, 
czy też rozmów i nakłaniań kuzyna jego, podo- 
bno nawet bardzo bliskiego, który roztoczył 

rzed nim ponętny obraz powstania całej okolicy 
urpiów i dalszej jeszcze, skoro na czele ru- 
chu stanie dowódca zdolny i doświadczony żoł- 
nierz, jakim był Rynarzewski. Być może, iż ka- 
pitanowi błysnęła myśl rozdmuchania | ruchu 
chłopskiego na wzór Kościuszki i podźwignięcia 
ojczyzny z pomocą tego, dotąd jeszcze nierówno 
uprawnionego odłamu narodn polskiego. Jakie- 
kolwiek to były powody, uznać należy, że by- 
ły wysoce szlachetne i pełne idealnego po- 
święcenia. 

Rynarzewski mógł się spodziewać po skoń- 
czenin powstania wysokich godności i zaszczytów 
w armji moskiewskiej, albowiem rząd hojnie wy- 
nagradzał wszystkich. Wszakże dzisiejszy naczel 
nik Petersburga von Wal, nader szybko wzniósł 
się ze skromnego stanowiska, dzięki tylko słyn- 
nym wyprawom ochotniczym, w celu Ścigania 
powstańców, dokonywanym na czele Czerkiesów, 
wspólnie ze sławnym pułkownikiem Dżankisowem. 
Wal odznaczał się wtedy surowością, graniczącą 
z okrucieństwem, za co mu dziękowano awansa- 
mi i chrestami. Również szybko  dosłażył się 


LWÓW, sklepy własne 
KRAKÓW, Sukiennice 


J. IKNATOWICZ. 


zania i pokrył kościół dachem, zaś obecny niestru- 
dzony ks. proboszcz Tymoczko dokończył budowę. 
Aktu poświęcenia dokonał ks. kanonik D. 
w asystencji okolicznego rzymsko i grecko-katolickiego 
duchowieństwa W czasie uroczystości poświęcenia 
kościoła, proboszcz tutejszy ks. Tymoczko przemówił 
do bardzo licznie zgromadzonych parafian, dziękując 
im wśród łez za dopomożenie do tak  wzniosłego i 
rzadkiego w dzisiejszych czasach dzieła. 
Przedewszystkiem należą się dzięki tym pp. do- 
brodziejom którzy datkami materjalnemi i moralną 
pomocą do zbudowania tego kościoła się przyczynili, 
a mianowicie hr. Baworowskiemu (który przyczynił 
się datkiem w kwocie 3000 zł.), br. Stanisławowi 
Badeniemu, księdzu proboszczowi Tymoczko, jako też 
pp. Janowi Frock, Kędzierskiemu, Życzyńskiemu, 
Haasowi i Ant. Razikowi, obywatelom Toporowa. 
Kościół przedstawia się zewnątrz stosunkowo na- 
der okazala, jest jednak wewnątrz tylko pobielony. 
nie tracimy jednak nadziei, że tak tamtejsze, jak i 
sąsiednie obywate!stwo, które dało dowód tak wiel- 
kiej ofiarności i ten brak w niedalekiej przyszłości 


KRONIKA, 


Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko- 
ściuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Środa 12. października. 

Uroczyste doroczne posiedzenie w Zakładzie na- 
rodowym im. Ossolińskich o godz. 12 w południe. 

Teatr: „Sprawa Clemenceau“, dramai. w 5 aktach, 
a 6 odsłonach A. Dumasa i A. d'Artois. Początek o 
godz 7. wieczorem. 

Czwartek 13. października. 

Teatr: „Dziecię szczęścia”, operetka Millóekera. 
Początek o godz. 7. wieczorem. 

Piątek 14. października. 

Uroczyste otwarcie roku szkolnego w szkole po- 
litechnicznej o godz. 10. rano. 


Wiadomości osobiste. Ks. Adam Sapieha 
wyjechał wczoraj rano ze Lwowa w odwidziny do 
ks. Ludwika Windisch Graetza do dób: togoż na Wę- 
grzech. 

Z życia towarzyskiego. Dnia 9. bm. w Kra- 
kowie odbyły się zaręczyny panny Marji R o%d a k o- 
wskiej. córki znakomitego malarza p. Henryka 
Rodakowskiego, z p. Marcjanom Woźniak o- 
wskim, obywatelem z Królestwa Polskiego, synem 
śp. dr. Ignacego Woźniakowskiego. 

W d. 10. bm. odbyły się zaręczyny panny Gi- 
zeli Kiselkówny, córki pp. Karola, prezydenta 
izby handlowej, zasłużonego obywatela naszego mia- 
sta i Emilji Kiselków, z p. Hipolitam Rudno R u- 
dziński m, kapitanem sztabu jeneralnego. 

Nekrologja. Henryk bar. Konopka, właści: 
ciel dóbr ziemskich, b. poseł na Sejm i do rady 
państwa, marszałek rady pow. wielickiej, przeżywszy 
lat 69, zmarł w Wrząsowicach d. 7. bm. — W Buda- 
peszczcie zmarł historyk Fr. Salamon, profesor 
uniwersytetn i redaktor urzędowego Budapesti 
Közlöny. 

Kalendarz. Środa (12.): Maksymiljana. Wschói 
słońca o godzinie 6. minut 19, zachód o godzinie 5. 
minut 10. 

Kalend. myśliwski Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, borauki, lisy, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, przepiórki i dzikie go- 
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności. 

Jubileusz prezydenta sądu. Adres do prezy- 
denta Simonowicza z powodu 40 letniego jubilenszu, 
wykonany został w zakładzie Iudwika Wierzbickiego. 
Składa się on z 17 wielkich kart pergaminowych, 
na których oprócz tekstu adresu, znajdują się pod- 
pisy wszystkich urzędników sędziowskich wschodniej 
części Galicji i Bukowiny. Pierwszą kartę stanowi 
akwarela, przedstawiająca stojącą Temidę, która 
w jednej ręce trzyma miecz i wagę, a drugą wspiera 
się na portrecie jubilata. Następne karty z tekstem i 
podpisami, ozdobione widokami miast, będących sie- 
dzibą sądów obwodowych, są pędzla znanego zaszczy- 
tnie artysty malarza Kaczora Batowskiego. 

Karty te mieszczą się w okładce ze skór fran- 
ceuskich safianowych, mozajkowo wpuszczanych, z or: 
pod skórą podłożonemi, mi- 

Okucie a jour z srba i 
bronzu, oxydowane, emaliowane i rozetami z rubi- 
nów ozdobione. Teka z adresem spoczywa w ozdo- 
bnej kasecie z czarnego drzewa, rzeźbionej i oszklonej, 
z pięknem cyzelowanem okuciem. 

Tresć adresu jest następująca: „Do Jego Eksce 
lencji Jaśnie Wielmożnego Pana Jakóba Simonowicza, 
o. i k. rzeczywistego tajnego radcy, ©. k. prezydenta 
sądu krajowego wyższego, prezydenta wyższego sądn 
krajowego dla spraw dochodów skarbowych, członka 
kom. ord. Fr. J. 

ord. ces. Leopolda, ete., ete. 
Waszo Ekscellencjo Jaśnie Wielmożny P nie Prezy- 
dencie! W dniu dzisiejszym, w którym upływa 40 
lat służby sądowej Waszej Eksceleucji, niechaj nam 


Ramentymi wypukłemi, 
sternej ręcznej roboty. 


najwyższego trybunału państwa, 
z gwiazdą, kawalera 


USRR ZEERY WRC A WOKALNA WCZK ZEE A BE 
szlif jeneralskich Polak Sieraputowski, którego miarem zaciągnięcia się do którejkolwiek z dzia- 


nazwisko na wieczną hańbę słynie w dziejach , 
tego nieszczęsnego roku. | 
Gdyby tedy chciwość i ambicja wzięły gó- 
rę w sercu Rynarzewskiego, trudno zaiste odga- | 
dnąć, na jak wysokie stanowisko byłby wynie- 
siony, posiadając tyle zdolności i przymiotów. 
A jednak rzacił to wszystko w połowie drogi, 
na miejsce mundura ciemnozielonego przywdział | 
brązową sukmanę — ubiór kurpiowski — ukrył ; 
się w puszczy i zaczął organizować oddział, zło- 
żony z sa "ych jedynie wieśniaków. 
Przygotowania wszakże szły dość opornie, 
a niewiadomo doprawdy z jakich powodów. Po- 
łowa sierpnia minęła, a jeszcze żadnych nie 
rozpoczęto kroków, a o ile wnosić mogę z dal 
izego przebiegu, Rymarzewskiemu szło o stwo- 
rzenie na Kurpiach oddziałów karnych, sztukę 
wojskową dobrze znających. Chciał wyrabiać lu- 
dzi wedlo przyjętej w ogóle mustry, aby po- 
stawić naprzeciw Moskali kadry wyówiczon3 
i zdolue dotrzymać placu w regularnej bitwie. 
Chcąc to uczynić, należało się spieszyć, 
a tymczasem, mimo otwartej granicy, potrzebne 
do norganizowania oddziału rekwizyta nie nad- 
chodziły. Zaledwie przy kchzu sierpnia zdołano 
zebrać materjały i nakazać młodzieży ze wzi 


pobliskich stawać do pobara w okolicach Mu- 
Szyńca. Puaktem zaś, do którego najpierw zdą- 
żali powstańcy m klasy nukształcone,, a więc 


kandydaci na oficerów i sztabowców, był Ma- 
szyniec, stolica Kurpiów i podówczas miasteczko, 
w którem nie było ani jednego Moskala, tak, 
jak zresztą w całej okolicy. 


HI. 
Wieść o zbieraniu się oddziałów na Kur- 
piach doszła mnie w Sochaczewskiem, gdzie się 
znajdowałem, wyjechawszy z Warszawy z za- 


ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11. 
l. 20. CZEBNIOWCE, Rynek L 2. 
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wolno będzie złożyć nasze najszczersze życzenia i 
wyrazy głębokiej czci dla osoby Waszej Kksce- 
lencji. 


Na wszystkich stanowiskach, które Wasza 
Ekscelencja piastowałeś przy sądach i prokuratorji 
państwa, byłeś ozdobą naszego stanu, a niezawisłość 
zdania i surowe pojmowanie obowiązków własnych, 
połączone z niezwykłą szlachetnością uczuć, z gorącą 
miłością kraju Twego rodzinnego i z żywem  poczu: 
ciam obywatelskiem, zapewniły Ci ogólny szacunek, 
który znalazł wyraz w powołaniu Ciebie do spraw 
parlamentarnych. Następnie zdobyłeś sobie Wasza 
Ekscelencja na stanowisku generalnego adwokata 
przy najwyższym trybunale, jako sądzie kassacyjnym 
we Wiednin, zasługi, uznane przez powołane do tego 
czynniki i nabyłeś imię głośne wśród uczonych i 
praktycznych jurystów, nam zaś byłeś powagą i 
przewodnikiem w stosowanin ustaw. Chlubiliśmy się 
więc i radowali, gdyś stanął na czele sądownictwa 
Galicji wschodniej i Bnkowiuy, gdyśmy powitali 
w Tobie naszego przełożonego prezydenta sądu kra- 
jowego wyższego we Lwowie. Jako przełożony po- 
siadasz Wasza Ekscelencja w całości: serca nasze, 
stanowiąc zarazem dla nas niedościgniony wzór sę- 
dziego. 

Dla tyeh wszystkich Twych cnót, szezytnych 
przymiotów i zalet serca i umysłu, przyjm więc 
Wasza Ekscelencja nietylko jako nasz przełożony, 
lecz przedewszystkiem jako najwybitniejszy i naj- 
zacniejszy członek stanu sędziowskiego, jednomyślne, 
z głębi serc płynące wyrazy uwielbienia, a zarazem 
radości, iż tak świetny 40 letni jubileusz służbowy 
zastaje Cię w całej pełni sił, które nam dają rękoj 
mię, iż przez długie jeszcze lata będziesz nam prze- 
wodniczył na chlubę sądownictwa i naszą. 

Dnia 12. paździenika 1892.“ 

Rekursa w sprawach policyjno budowniczych. 
Według notatki, zamieszczonej w jednem z pism 
miejscowych, miał wiceprezydent miasta p. March- 
wieki, przy obradach miejskiej komisji zdrowia, wy- 
powiedzieć zdanie, że „w Wydziale krajowym rekursa 
zbytnio uwzględniają“. 

W przypuszczeniu, że zdanie to odnosi się do 
rekursów, dotyczących spraw policyjno: budowniczych 
z miasta Lwowa, Wydział krajowy, celem dokładnego 
poinformowania o właściwym stanie rzeczy, podał do 
wiadomości pana wiveprezydenta następujące wyniki 
orzeczeń swoich, w ostatnich trzech latach wydanych. 

Magistrat lwowski przedłożył w 1889 roku 32 
rekursów, z tych odrzucił Wydział krajowy 30 re- 
kursów, potwierdzając odnośne uchwały rady miasta 
Lwowa, a 2 uwzględnił. 

Jeden, uwzględniony, odnosił się do sprawy za- 
murowania piwnicy od frontu w realności lk. 426*/,, 
w której magistrat przez 8 lat nie p.zystąpił do wy- 
konania swoich zarządzeń i po upływie dopiero 8 lat 
rekurs Wydziałowi krajowemn də załatwienia przed- 
łożył. Uwzględnienie rekursu tego było jednak czy- 
sto formalnej natury i nie przesądzało w niczem o 
rzeczy samej; drugi uwzględniony rekurs odnosił się 
do sprawy zwrotu kosztów za naprawę bruku przed 
realnością lk. 832?/,. 

W roku 1890 było 36 rekursów. Z tych odrzu- 
Gł Wydział krajowy bezwarunkowo 32 rekursów, 3 
nwzględnił częściowo, a jeden w zupełności. 

Uchylone częściowo uchwały rady miejskiej do- 
tyczyły spraw: a) pomalowania muru i drzwi na 
sklepach z naftą Miączyńskiego: b) zamurowania 
drzwi wchodowych od frontu do piwnicy w realności 
lk. 1952/,; c) sprawy dalszego prowadzenia robót 
w realności lk. 368*|,. 

Całkiem uchylona uchwała rady miejskiej doty- 
czyła sprawy usunięcia szyldu Mozera na słnpach 
przy realności lk. 222°. 

W roku 1891 wniesiono 28 rekursów. Z tych 
odrąucił Wydział Brajówy 23 bezwarunkowo, 3 u- 
względnił ezęściowo, a 2 w całości. 

W części uwzględnione trzy rekursy dotyczyły 


| spraw: a) budowy kanału w uliry Kampiana ko- 


sztem właściciela realności lk. 774'],; b) wydania 
konsensu na budowę ganków w realności lk. 156*|,, 
do którego Wydział krajowy zarządził komisyjne zba- 
danie planów; c) rekonstrukcji schodów w realności 
lk. 123 m. 

W oałości uchylone uchwały rady miejskiej do- 
tyczyły spraw : a) wydania konsensu na budowę domu 
Władysławowi Seidlowi na pareeli budowi. lk. 390"/, ; 
b) zapłaty taksy za zużytkowanie kanału publicznego 
w ulicy Zyblikiewicza. 

W roku 1892 wniesiono dotąd i załatwiono 11 
rekursów, z których 9 Wydział krajowy odrzucił 
bezwarurkowo, w jednym wypadku zwrócił sprawę 
do zupełnienia, a w jednym zniósł uchwałę rady 
miejskiej. 

Uwzględn'ony rekurs dutyczył sprawy udzielenia 
konsensu na rekonstrukcję realności lk. 297'/,. 

Egzamin z rachunkowości państwowej zdali: pp. 
Seweryn Chmurowicz, praktykant rachunkowy dy- 
rekcji domen i lasów i Marjan Górski, urzędnik za- 
kładu ubezpieczeń robotników. Pp. Kazimierz Adam- 
ski, Wilhelm Nowak i Aleksander Stotnszczak, zło- 
żyli egzamin w szkole ogrodniczej. 

Z armji. Ostatni Verordnungsblatt zawiera: 
mianowanie praktykantami medykamentowymi jedno- 


rocznych ochotników, magistrów farmacji: Natana 


łających tam partyj. Ponieważ jednak trac:liśmy 
ze starszym bratem dużo czasu na wyczekiwa- 
niu, gdyż pod tę porę oddziały powstańców 
przeniosły się w Kutnowskie, przeto bez namy- 
słu postanowiliśmy udać się tam, gdzie rozpo- 
czynający się ruch chłopski rozbudził na nowo 
gasnące już nadzieje. Sądziliśmy nie baz słu- 
szności, że w razie powodzenia ruchu włościań- 
skiego w puszczy muszynieckiej, sąsiednie po- 
wiaty pójdą za ich przykładem i biernie do 
owej chwili zachowujący się chłopi pańszczy- 
Źniani, zechcą przyłożyć rękę do oswobodzenia 
się z jarzma moskiewskiego. 

Pełni otuchy zajechaliśmy po dość nziążli: 
wej podróży przed pewien dom w Muszyńcn, 
gdzie zbierali się oficerowie powstańczy, Oraz 
członkowie organizacji, mający pałaomocnictwo 
od Rządu narodowego. 

Kazano nam zekat przedewszystk'em na 
„Wojewódzkiego“, t. j naczelnika prowincji, któ- 
ry miał postanowić, co mamy robić. Oczekiwano 
go wszakże dopiero za dni parę, a my tymcza- 
sem udaliśmy się do niedalekiej wioski pruskiej, 
aby zjechać się tam z pewnym urzędnikiem 
z „organizacji.“ 

Granica — jak to już miałem sposobność 
objaśnić — stała otworem. Nikt jej nie pilnował 
i kontrabanda szła wówszzas potężna, bogacąc 
okolicznych żydów. Pró:z tego koloniści pruscy 
korzystali z nieobecaości gajowych i leśniczych 
i kradli drzewo bezczelnie, tlały czego widzieć 
można było co kilka kroków. Stojące po wsiach 
nadgranicznych praskie wojsko nie zajmowało 
się tem wcale, a zresztą może i chętnem pa- 
trzyło sią okiem na bogacenie się tanim kosztem 
swoich landsmanów. 


Jakie były powody, że władze pruskie do- 


ANTILENTILIA Żaden artykuł toaletowy nie może 
„zować pod ;względem skutku 1 « 
z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odówieżających substancyj usuwa 


w krótkim czasie piegi, plamy wątrobtane, blizny itd. nadaje 
cerze świetną białość, ówieżcść i (delikatność, — (ena 2 złr. 
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Czoppa i Markusa Ettingera przy aptece garnizono- 
wej nr. 14 we Lwowie — praktykantem weterynar- 
skim Władysława Ablewicza przy p. u. mr. 2 — 
przydzielenie starszego lekarza dr. Wojciecha Engelsa 
do szpitalu garnizonowego — porucznika Optata 
Bayera do dyrekcji inżynierji wa Lwowie — oficjała 
rachunkowego 3. klasy Franciszka Ostrizeka do dy- 
rekcji fortecznej w Przemyślu. 


Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór Jani Gnoińskiego, właściciela dóbr, na prezesa 
i Tytusa Zarzyckiego, właściciela dóbr, na zastępcę 
prezesa rady powiatowej w Cieszanowie, oraz wybór 
ks. Feliksa Biesiadzkiego, kanonika i rz. kat. probo- 
szcza w Dydni, na zastępcę prezesa rady powiatowej 
w Brzozowie. 

Wybór uzupełniający posła do izby deputowa- 
nych rady państwa z kurji większych posiadłości, 
okręgu wyborczego Tarnów Dąbrowa-Pilzno-Mielee , 
rozpisany został na dzień 28. października b r. 

Nieporządki kamieniczna. N stację ratnnkową 
zgłosiła się d 10. bm. stróżowa domu pod l. 9. 
przy ulicy Serbskiej, którego właścicielem jest żyd 
Simon Einschlag i przyniosła z sobą maleńkie dzie- 
cię, mocno pokaleczone. Zapytana przez lekarzy, eo 
się stało dziecięciu, opowiedziała wśród łez, iż zmu- 
szona wyjść na chwilę ze swej izby, zostawiła w niej 
spiące dziecko. Gdy niedługo potem wróciła do nomu, 
usłyszała przeraźliwy krzyk dziecka. Wpadła przeto 
do stancji i z przerażeniem zobaczyła  zeskakujące 
z kołyski.. szezury. Przybliżywszy się do dziecka, 
spostrzegła, iż szczury obgryzły mu palca u obu 
nóg. Lekarz dr. Arnold udzielił biednemu dziecięciu 
pomocy lekarskiej, poczem kilka osób udało się 
z łkającą ciągle matką do jej mieszkania. Wszedłszy 
tam, oczom swoim nie chciało się wierzyć, że w ta- 
kiem miejscu mogą mieszkać ludzie. Jest to wilgo- 
tna, szczupła nora, zupełnie ciemna, tak, że w niej 
dniem i nocą płonąć musi światło. W norze tej 
mieszka cała redzi a stróża, a obok niej z zupełną 
swobodą, gospodarują tam także szczury. Skaczą po 
stołkach i łóżku, nie bojąc się wcale ludzi, a nawet 
odstraszyć się niczem nie dadzą. Biedacy, zmnszeni 
spać w tej norze, opowiadają, iż w nocy przebiegają 
po nich szczury i ciągle ich ze snu bndzą. Światło, 
które całą noe pali się, nie nie pomaga. Komisia 
sanitarna powinna się zająć domem p. Einschlaga i 
nie dozwolić, aby pan ten  przeznaczał dla stróża 
mieszkanie, w którem dziecko narażonem jest na po- 
Żarcie przez szczury. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Srednia 
temperatura w tym czasie była -|- 1240., naj- 
wyższa + 178°C., najniższa -|- 7 6°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku połudn - 
zachodni, co do siły słaby (2); średnia tempera- 
tura doby pozostanie około -|- 12°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a wzgiędna wilgotność powietrza 
około 75 proc.; opadn nie będzie, pogoda. 

Z terenów naftowych. W tych dniach wła- 
sność dóbr Podhorodce, Urycz i Sopoł, 5000 morgów 
obszaru, przeszła drogą kupna z rąk pp. Broedera i 
Stauferów do rąk księcia Adama Lubomirskiego 
z Miżyńca. Są to już drugie większe dobra, które 
magnat ten polski w krótkim przeciągu czasu w tej 
okolicy z rąk niemieckich wydobył. W poprzód na- 
bytych dobrach Schodniea, rozwinął ks. Adam Lubo- 
mirski w spółce z posłem Stanisławem  Szozej a- 
nowskim, przemysł naftowy do tego stepnia, że 
w kilku niespełna latach kopelnie te produkują tyle 
ropy, iż okazała się potrzeba założenia ropociągn do 
14 kim. odległej stacji Borysław. Obecnie budowa 
tego ropoc ązu właśnie jest w toku. Także w nowo- 
nabytym majątku Podhorodce, Urycz i Sopoł, pro- 
jektowane są próbne wiercenia, które książe zamierza 
w spółce z p. Stanisławem Szezepanowskim wkrótce 
rozpocząć, a nawet na obszarze Urycza rozpoczęło 
już przed kilku miesiącami towarzystwo berliń-kie 
eksploatację terenów naftowych. 

Poświęcenie kamienia węgielnege pod budowę 
koszar wojskowych dla kawalerji w Zółkwi, cdbyło 
się uroczyście dnia 8. paźłziernika rb o godzinie 5 
popołudniu, przy współudziale dnehowieństwa obu 
obrządków, oraz w obecności reprezentantów władz 
wojskowych, umyślnie ze Lwowa przybyłych a to: 
pp.: jenerała Zaitska de Kgbell, pułkownika hr. 
Christalnigg, podpułkownika  inżynierji W:seneckera, 
miejscowych władz cywilnych i licznie zgromadzonej 
publiczności. Po uroczystości odbył się objad w re- 
sursie 

Fałszywy banknot jednoreńskowy sakwestjono- 
wała znowu policja stanisławowska. Jest to już 
piąty czy szósty falsyfikat, który w przeciągu kilku 
miesięcy w Stanisławowie z obiegu publicznego wy 
łapano Wszystkie falsyfikaty, jak sprawdzono, pocho- 
dzą z jednej i tej samej fabryki. 

Zgon w kopalni. W kopalniach borysławskich 
stracił Życie robotnik, Stanisław Jaworski, lat 34, 
uduszony gazami w „łębokości 100 metrów pod 
ziemią w szybie spółki W. Kasp>rek i A. Schreier, 
Wdrożono śledztwo sądowo-karie. 

Wbrew tradycji Mianowanie księcia Leopolda 
Fryderyka pruskiego podpułkownikiem, jest złamaniem 
tradycji, utrzymującej się w rodzinie królewskiej od 
lat 162. Odkąd bowiem „podpułkownik Fryc“ (pó- 


zwalały zjeżdżać się po wioskach osobistościom, 


o których wiedziano, iż do powstania należą, 
trudno odgadnąć. Dość, ża nikogo z nas nie za- 
czepiano, ani o papiery nie pytano i siedzieliśmy 
tam kilka godzin, a nawet z oficerami pruskimi 
spotykali, bez obawy, aby ras miano zatrzymy- 
wać. Żołnierze zaś prości byli z nami w jaknaj 
lepszych stosunkach i chętaie przyjmowali po- 
cząstunek. 

Po powrocie do Muszyńca spotkaliśmy się 
nareszcie z wojewódzkim i otrzymawszy  instrn- 
kcje, rnszyliśmy do wsi, w której Rynarzewski, 
pod przybranem nazwiskiem majora Felickiego, 
organizował oddział mający się składać ze 
strzelców i kosynierów. 

Rach tam był nie lada jaki. Że wszystkich 
stron przybywała młodzież w wieku lat około 
dwudziestu. Byli to parobczaki o wesołym wy- 
glądzie; w wyrazie ich twarzy nie dostrzegłem 
owego rysu przyguębienia, tak charakterysty- 
cznego w innych okolicach. Wyglądali wszyscy 
schludnie i zdradzali dobrobyt, wytworzony nie- 
dawno, dzięki działalności dobroczynnej i bło 
giej w skutkuch towarzystwa wstrzemięźliwości. 
Przed paru jeszcze laty, bo w r. 1861, wódka 
zabijała moralaie i materjalnie wszystkich nie- 
mal Kurpiów. Uwydatniało się to w zaniedbaniu 
roli, w chałupie walącej się w grOzy, wreszcie 
w samym ubiorze rozpitego chłopa. W krótkim 
czasie po uroczystem wyprzysiężenia się wódki, 
wszystko się zmieniło, jakby za dotknięciem 
różczki czarodziejskiej. W miejsco brzydkich 
i chylących się do upadku chałup, powstały 
domki wesołe i czyste, a uprawiany pilnie zagon, 
wynagrodził plonem obfitym powrót do trze- 
Żwośai. 

Z pięciuset zaciągniętych do oddziału Kar- 
piów, może dziesiąta część załedwie piła wódkę 
r ie se] íi 
ami Grysik taloliwy 


m A Z Z a 


austrjackich. 


zn 


źniejszy Fryderyk II.) zbiegł z wojska i skazany 
został na śmierć przez ojea, nigdy żaden książę pru- 
ski nie był już mianowany podpułkownikiem, lecz z 
majora wprost pułkownikiem. 

Jak się żenią? Młodzieńcy z mił ści — doj- 
rzali mężczyzni z wyrachowania, a starcy z głupoty. 

Z życia Renan'a. W Paryżu obiega teraz mnó- 
stwo anegdot o Renanie Jedna z nich sięga czasów, 
w których autor „Żywota Jezusowego“ wystąpił jako 
kandydat do godności poselskiej w departamencie 
Seine et Marne. Wygłosiwszy pewnego wieczora 
w Conlommier mowę kandydacką, zapytał, czy kto 
nie żąda jakich wyjaśnień. Powstała zrazu cisza, aż 
po długiej pauzie przerwał ją jakiś jegomość, wo- 
łając: „Niechaj kandydat opowie nam, co sądzi o 
Madagaskarze !* Zdziwiło Renan'a trochę to pytanie, ale 
znając Madagaskar równie dobrze, jak Palestynę, pół 
godziny prawił na żądany temat. Wyborcy obdarzyli 
go oklaskami i rozeszli się. W dwa dni później, na 
zebraniu przedwyborczem w innem miasteczku, został 
Renan znów przez tego samego jegomościa, co da- 
wniej, zainterpelowany o Madagaskar. Tego było mu 
już za wiele: „Kochany panie -— rzekł do interpe- 
lanta — co też panu tak bardzo na tym Madaga- 
skarze zależy“? „Oh — odparł zapytany z fiegmą — 
zależy mi bardzo. Chcę tam założyć handel kolo- 
nialny, a nie wiem, czy to się opłaci*. 

Burzliwe zgromadzenie. Z Belgradu donoszą 
pcd dniem 9. października b. r. W mieście panuje 
ogromne wzburzenie. Nadeszła właśnie wiadomość, 
że na zgromadzeniu radykalistow w Petrowaczu strze- 
lono do Pasicza z karabinu. Sprawca, pandur pre- 
fekta okręgowego, nazwiskiem Miłoiko, został nwię- 
ziony i przyznał się do winy. Pasicz wyszedł z a- 
wantury nietknięty. Odjek wydał w tej sprawie 
specjalny dodatek. 

Królowa Natalja serbska miała zamiar wydać 
swe pamiętniki w Londynie. Nakładca jędnak nie 
mógł się zgodzić na puszczenie w świat pewnych 
uwag o Milanie. Królowa tedy udała się óo Berlina 
i usunęła wątpliwości wydawcy. Pamiętniki tedy 
niebawem wyjda z pod prasy. 

Skandal wojskowy. Brukcelska Tndependance 
podaje pod powyższym tytułem następującą, wielce 
nieprawdopodobną hietorję. Pewien podoficer austrja- 
cki, maltretowany przez swego pułkownika, uciekł do 
Brukseli. Przypadek sprowadza pułkownika z żoną 
do Brukseli; dowiaduje się o tem ów podcficer i na 
ulicy wyzywa pułkownika na pojedynek. Pułkownik 
nie przyjmuje pojedynku, podoficer posyła mu dwóch 
sekundantów, ale i to nie pomogło, pułkownik znowu 
odmówił. Podoficer udał się zatem do hotelu, w któ- 
rym stał pułkownik i poczęstował pułrownika batem. 

Dumas o społeczeństwie. Aleksander Dumas 
w przedmowie do świeżego wydania ostatnich swych 
trzech dramatów pisze, co następuje: „Panuje obecnie 
prąd nienawiści. Wszędzie u jednostek i mas nie 
znajdziesz nie, prócz rozgoryczenia, oszczerstwa, nio- 
przyjaźni, pogróżek i obelg. Na wszystkich granicach 
wyszczerzają swe paszcze działa, w każdej kieszeni 
tkwi rewolwer. Człowiek, urodzony przed 45 laty, 
obcym jest wśród tej generacji, która zdecydowaną 
jest na wzajemne mordowanie się; nie masz wieku, 
w którym byś nie znalazł len'wego rolnika, gotowego 
w każdej chwili do wysadzenia miasta.. Nienawiść 
panuje między ludźmi jednej krwi, ojcami, dziećmi, 
braćmi, małżonkami, a zwłaszcza między tymi osta- 
tnimi. Małżeństwo upada, rodzina rozlnźaia się, ma- 
cierzyństwo ustaje. Mężczyzna afektuje do tego sto- 
pnia pogardę swą dla kobiety, kobieta afiszuje się 
z tego rodzaju wstrętem do mężczyzny, iż za lat 
dziesięć nie będzie mowy nietylko o małżeństwie, ale 
i o miłości, Fryny groszem zebranym z hańby, od- 
budują nie Tebne, lecz Lesbos, a wieszcze przyszłości 
jako ostatnią, godną formę miłości, opiewać będą 
wiaroł mstwo.* 

Arka Noego. Według New York-Herald 0. 
Józef Nourl, doktor teologji i prawa kanonicznego 
archidjakon babiloński, delegat apostolski Malabaru, 
przybywszy na początku lipca b. r. do San Franci- 
sco, Opowiadał, iż dotarłszy dnia 25 kwietnia b. r., 
w towarzystwie Asyrejczków chrześcian, których imio- 
na wymienia (Kahraman, Augustyn, Ahnus) i maho- 
metan, którzy byli przewodnikami i konie prowadzili, 
do najwyższych szczytów góry Ararat, spostrzegł 
na jednym z nich okręt, który uważa za arkę 
Notgo. 0. Nouri opowiada: „Uderzony tem nad- 
zwjczajnem zjawiskiem, chwyciłem za lornetę, posu- 
nąłem się jeszcze o 200 do 300 kroków i skiero- 
wałem całą uwagę na ten punkt czarny. Przekona- 
łem się, iż stoję przed arką, wielką barką, której 
część jedna, najbardziej na śnieg wystawiona, wi- 
dniała, doskonale; okrążyłem górę i obejrzałem całą 
arki tej wielkeść. Statek jest przeszło trzysta stóp 
długi, a do sto stóp wysoki, miał niby małą wie- 
życzkę w środku, a po bokseh rodzaj okiem. Dach 
jest w środku zgnieciony przez śnieg, ale widać 
ślady jego po bokach“. ©. Nouri pełen podziwu 
jest przekonany, że to arka Noego, któraby przetrwała 
na szozycia Araratu przeszło 4900 lat. Czyżby tak 
było rzeczy% iście ? 

Kwarantanna. Władze rumnńskie zarządziły na 
granicy bukowińskiej pięciedniową kwarantanę. Po- 
dobne zarządzenie oszekiwanem jest i ze strony władzę 
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i to umiarkowanie; pozostali zaś nie tknęli si 
jej nawet I wiedy, gdy duchowieństwo zwolniło 
ich od przysięgi na cały czas przebywania na 
wojaczce. 

. Zbawienny wpływ towarzystwa wstrzemię- 
źliwości objawiał się na każdym kroku. Przeby- 
wszy z Kurpiami wszystkie trady dwumiesię- 
cznej kampanji, jedząc z nimi z jednej miski, 
śpiąc na tem samem klepisku w stodole, lub na 
gełej ziemi w lasach, zaprzyjaźniłem się z tym 
ludem uczciwym, szlachetnym i mosolnym. 
Przez cały czas nie usłyszałem z ich ust wy- 
chodzącej klątwy, lub wyrazu brzydkiego, a gdy 
ktoś obcy, zwany przez nich „miejski“, rozpu- 
ścił język, sprośnych używając wyrazów, gor- 
sayli się tem i głośno niezadowolenie swoje ob- 
jawiali. 

Nie przeszkadzało im to jednak być wego- 
łymi. Przeważnie wszyscy mieli dobry humor, 
nawet wśród pochodów uciążliwych i zmęczenia, 
czy też głodu. Muzykę lubili bardzo i w każdej 
wsi był skrzypek samorodny, dzielnie grający 
obertasy i krakowiaki. Śpiewali też wśród mar- 
szów często, lecz pośród różnorodnych pieśni 
najczęściej nucili: 

A kto chee rozkoszy ułyć, 
Niech do wojska idzie służyć, 

Wezwanie Rządu narodowego przyjęli chę- 
tnie, choć bez zapału, albosium na rczgrzanie 
wieśniaka potrzeba przedewszystkiem umiejętnie 
użytego słowa, potrzeba mowoy, któryby po- 
trafił — sam przejęty ogniem Świętym — wy- 
grzebać i rozdmuchać iskrę, nkrywajacą się pod 
warstwą wierzchnich popiołów, któremi od wie- 
ków przysypana jest dusza chłopska .. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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jest bardzo dobryim środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
łuszezenia, pękania i czerwienienia, jak również 
do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą używac grysiku toaleto- 
wego z bardze dobrym skutkiem jako środka łagodnego i znakomicie oczy” 

szozającęgo skórę 36 ot. 6 
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Wiadomości osobiste. P. namiestnik hr. Ba- 
deni powrócił dziś rano pociągiem kurjerskim z 
Wiednia. 

Z poczty. 


i telegraficzny, 


Onegdaj rozpoczął się kurs pocztowy 
na który zapisało się przeszło 50 
słuchaczów. W liczbie tej mieści się 40 ukończonych 
dczniów szkół średnich. Słuchaczów powitał „radea 
dworu p. Seferowicz, wzywając ich do gorliwej pra- 
gy i życząc, aby praca ta przyniosła owoce nietylko 
dla nich, ale przedewszystkiem dla kraju. Potem ob- 
jasni? słachsczów, 0 programie nauki, kierownik kur- 
su p. Stógbauer, który w przemówieniu swem po- 
dał przyczyny, dla jakish wyklady odbywać się mu- 
szą w języku niemieckim. Takie niestety jest 
rozporządzenie ministerjalne, a zmiana jego nia leży 
w mocy tpsejszej dyrekcji poczt. Ocenienie tego, czy 
utrudniapit wykształcenia fachowego jest w interesie 
służby, należy do władz centralnych, którym tę 
sprawę wyjaśnić powinniby nasi posłowie. , 

Nieszczęśliwy wypadsk. W oficynach realności 
M Heinbucha przy ul. Wałowej l. 13., stawia wła- 
dciciel nową Ścianę główną Zatrudniony przy tej bu- 
dowie pomocnik murarski, Michał Kozakiewicz, stojąc 
na II. piętrze i chcące chwyció podrzucony mu 
z dołu młotek, stracił równowagę i spadł na po- 
dwórze, Odnosząc ciężkie uszkodzenie cielesne. Za- 
miast udzielić biednemu człowiekowi natychmiastowej 
pomocy, wyniesiono go na strych i tam ukryto. Do- 
piero wskutek interwencji policji, odstawiono Koza- 
kiewicza do głównego szpitala. Dalsze dochodzenia 
w toku. 

Ogromną awanturę wywołali onegdaj w głó- 
wnym szpitalu na oddziale chorób zakaźnych, Michał 
Domaszewski | Antoni Kczak. Ostatecznie skończyło 
się na tem, że obu awantaraików aresztowano. 

Napad na żołnierza policyjnego. Kapral poli- 
cyjny, Flammer powracając d. 10. bm. o godzinie 2. w 
nocy z patroli przez szkarpy do kvszar, spotkał nie- 
bezpiecznego rzezimiszka, którego cheiał aresztować. 
W tej chwili wypadły z krzaków trzy indywidua, z 
których jeden uderzył tak silnie kaprala po ramie: 
nia, iż złamał mu kość. Policja zarządziła poszu- 
kiwania za rzezimieszkami. 

Policja wiedeńska poszukuje Oskara  Dawer: 
nolda, liczącego lat 57. Jest on wzrostu średniego, 
włosy i wąsy rudawe, nosi niebieskie okulary, lub 
złoty ewikier. Dawernold sprzeniewierzył 30.000 
marek. 

Nagrody. Komitet, zarządzający Kasą pomocy 
w Warsz:wie dla osób, pracujących na polu nauko- 
wem, imienia J Mianowskiego, podaje do wiadomo- 
ści, że z zapisu Jakóba Natansona, przyznane go- 
staną w roku 1893 dwie nagrody pieniężne. Jedna 
nagroda przyznana będzie za najlepszą pracę z dzie- 
dziny nauk Świsłych (matematyka, nauki przyrodni- 
cze włącznie z biologicznemi), ogłoszoną drukiem w 
języku polskim w latach: 1889, 90, 911 92; druga 
za tskąż pracę w dziedzinie nauk społecznych, filo- 
zoficznych, prawnych, lnb tym podobnych. Zgodnie 
z ustawą Kasy pomocy i stosownie do zastrzeżeń, 
uczynionyck przez zapis: dawcę, powyższe nagrody 
udzielone być mogą jedynie: poddanym rosyjskim, 
mieszkańcom Królestwa Polskiego, w Królestwie uro- 
dzonym. Komitet, zarządzający kasą, własnem stara- 
niem usiłuje zebrać, dla poddania ocenie, prace, ogło- 
szone drukiem w wymienionym okresie; dla uniknie- 
nia jednak możliwych przeoczeń, prosi o składanie 
prac, o których mowa, w biurze komitetu (Bank 
handlowy), lub na ręce jednego z członków komitetu 
przed końcem lutego 1898 roku. , 

Ładny dochód. Czem są fortuny angielskie, 
świadczy następujący szczegół. Wdowa po zmarłym 
niedawno księcia Sutherland, jakkolwiek skromnie 
tylko W stosunku do całości majątku wyposażona 
testamentem męża, pobierać będzie dożywotniej pensji 
rocznie sześćdziesiąt pięć tysięcy fantów szterlingów, 
to jest 1,625.000 franków. JE. 

Wymowne cyfry. Francuskie  ministerjum f- 
nansów ogłosiło świeżo statystykę szyaków we Fran- 
cji, przybyło ich, pokazuje się, od czasu ostatniej 
wojny 50000. Obecnie w samym Paryżu jest ich 
27.000, po departamentach zaś 415.000, jeden za- 
tem szynk przypada na ośmdziesiąt siedm mieszkań: 
ców. Jednocześnie stwierdzono, iż 0d lat czterdziestu 
średnia ilość alkoholu, zużywanego na głowę, więcej 
niż potroiła się. f ; 

Pojedynek kobiecy zdarzył się w miasteczku 
hiszpańskiem Dos Agnas, w okolicach Walencji. 
Strzelały się na pistolety dwie młode panienki, z któ- 
rych jedna liczy lat 19, druga 18 lat. Powód dv 
pojedynku dała im miłość względem tegoż samego 
mężczyzny.  Strzelały do siebie trzykrotnie na odle- 
głość 20, 15 i 10 kroków. Trzecia kula raniła 
jedną z walczących w pierś. Świadkami były: żona 
tamecznego burmistrza i kuzynka podwójnie kocha- 
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Repertoar teatralny. W teatrze br. Skarbka. 
Dziś we środę „Sprawa Olemenceau*, dramat w ð: 
„ktach, a 6. odsłonach A. Dumas'a i A. d'Artois ; 
jutro we czwartek po raz drugi „Dziecię szczęścia *, 
operetka w 3. aktach Karola Millócker'a. Nowa 
wystawa. Nowa garderoba. p" - 

Z teatru. „Rozbitki* Blizińskiego, dzięki w 
pierwszym rzędzie skończonej grze p- Żelazowskiego 
w roli Strasza, nieprzerwanie cieszą się powodzeniem 
na naszej scenie. I onegdaj zebrała się dość licznie 
publiczność i hueznemi oklaskami darzyła dawnego 
swego ulnbieńca, który doskonałe miał otoczenie w 
paniach Ciehockiej, Gostyńskiej, Czaplińskiej i Ry- 
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þickiej, tudzież w panach Zboińskim, Chmielińskim, | sarza niemieckiego, jako dostojnego przyjaciela i 
Trapszy i Hierowskim. sprzymierzeńca cesarza Franciszka Józefa. Dzien- 


DZIENNIE POLSKI z dnia 12. Października 1892 r. 


W obsadzie dwóch ról nastąpiła zmiana — pa- 
nią Żelazowską w roli Gabrjeli zastąpiła mianowicie 
panna Bogusławska, p. Walewskiego zaś (Michał) 
p. Stróżeeki. Oba te zastępstwa wypadły stosunkowo 
nieźle. 

W roli Dziendzierzyńskiego debiutował p. Wil- 
czyński z Warszawy. 


Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla Prenumeratoróm 
Dodatek Nr. 40 „BLUSZCZU” 
za wrzesień. Zarządziliśmy jak 
najściślejszą kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ctśniętą jest stampuglia : 


„BLUSZCZ. 


W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedpłacicieli, 
upraszamy reklamować na 
poczcie, gdyż z naszej stron 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonemu w nas 
zaujaniu. 


l Ostatnie wiadomości. 


W minioną niedzielę odbyła się we Wiedniu 
wielka rada wojskowa, pod osobistem przewo- 
dnictwem cesarza, na której miały zapaść roz- 
maite decyzje w kwestjach administracyj- 
nej natury, jak niemniej ustanowionym być 
awans listopadowy. Ten ostatni — o ile 
dziś już wnosić można — nie będzie pod wzglę- 
dem cyfrowym różnił się wiele od majowego. 


Z Berna donoszą, iż wspólna konferencja 
wszystkich czeskich posłów Morawy, Czech i 
Szląska odbedzie się d. 1. listopada w Pradze. 
Wszystkie kluby, do których wystosowano za- 
proszenie, zgodziły się na zamierzoną konferencję. 


Dzienniki rosyjskie donoszą 0 zamiarze ntwo- 
rzenia dwóch gubernij nadbałtyckich z dotych- 
czasowych trzech. Wszyscy Łotysze będą nale- 
żeli do guberni ryskiej, a wszyscy Estowie do 
gabernji estońskiej. Tym sposobem histosyczny 
podział prowincyj bałtyckich ma być zastąpiony 
podziałem etnograficznym, celem tem łatwiejsze- 
go zruszczenia kraja. 


Car udał się ze Spały do Skierniewic, gdzie 
zabawi niedłagi czas, gdyż już 17. bra. ma po- 
wrócić do Petersburga. Do Skierniewic wyjechał 
także gubernator warszawski Andrejew i szef 
żandarmskiego okręgu warszawskiego, jenerał 
Famicyn. Wyjazd cara do Skierniewic był jo 
oddawna zapowiadany, a pierwsza Kölnische Ztg 
podniosła możliwość zjazdu cesarza austrjackiego 
z carem w Skierniewicach. Wiadomość więc, że 
ear wyjechał do Skierniewic, w połączeniu z po- 
głoską o możliwym zjeździe dwóch cesarzy, wy- 
warłą wpływ na giełdy w Berlinie i Paryżu. 

Donosiliśmy już, iż naczelnym burmistrzem 
Berlina wybrany został p. Robert Zelle, który 
od czasu, jak wstąpił na arenę polityczną, nale- 
żał do stronnictwa wolnomyślnego. Z tego też 
powodu powstały s początku wątpliwości, czy 
cesarz wybór ten zatwierdzi. Otóż z Berlina do- 
noszą, że cesarz Wilhelm nietylko wybór ten za- 
twierdził, ale nadto wystosował do nowego bur- 
mistrza nader pochlebny telegram tej treści, 
„Przesyłam panu życzenia s powodu wyboru 
który tem radośniej zatwierdzam, ile że wiem” 
jak bardzo leży panu na sercu dobro mojej re- 
zydencji. Spodziewam Bię widzieć pana długo na 
tem stanowiska i przeprowadzić razem z panem 
niejedno piękne dzieło dla upiększenia Berlina i 
dla jego rozwoju. Znając dobrze pańskie wierne 
uczucia względem mnie i mego domu, jestem 
przekonany, iż wybór ten nie mógł paść na kan- 
dydata lepszego i odpowiedniejszego.* 


Belgradzka oficjalna Zastawa występuje 
przeciw radzie państwowej z powodu skasowania 
administracyjnych rozporządzeń i pisze: „Na 
skutki nie będziemy długo czekali. Za wszelkie, 
stąd wyniknąć mogące zawikłania, spadnie odpo- 
wiedzialność na radę państwową. 

Przyszły kontyngens roczny armji niemie- 
ckiej, po dokonanej reformie, przedstawia — 
według obliczeń pism berlińskich — następujące 
cyfry : 170.000 rekrutów, 17.500 w miejsce do- 
tychzzasowej rezerwy uzupełniającej, 13 500 przy- 
rost w bataljonach, 25.000 za  odpadający 
w myśl reformy trzeci rok służby. To czyni ra- 
zem 226.000, do czego jednak dodać jeszcze na- 
leży 9.000 ochotników jednorocznych, czyli ra- 
zem 225.000. Sama ta — bez szarż jednak — 
daje cyfrę 470.000, a z szarżami 520.000 jako 
wyraz stopy pokojowej dla przyszłej armji 
niemieckiej. 


Wiener Abendpost imieniem stolicy i całej 
m narchji wita ge czcią i gorącą sympatją ce- 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
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nik ten pisze: „W spotkaniach obu monarchów, 
które stały się już tradycją, widzi ludność nowe 
wzmocnienie sojuszu, który przez przystąpienie 
Włoch został rozszerzony i zyskał na sile. So- 
jusz ten przeszedł już w krew i kości narodów, 
należących do trójprzymierza i jest dla nich naj- 
silniejszą rękojmią spokojnego rozweju. Do tego 
przyłącza sis jeszcze osobisty wzgląd na serde- 
czne stosunki przyjaźni, łączące dom Habsbar 
gów z domem Hohenzollernów, na roztączające 
dokoła swój blask cnoty monarsze obu władców, 
wreszcie na cześć, jaką okazuje zawsze © sarg 
Wilhelm cesarzowi Franciszkowi Józefowi, przez 
co zjednał sobie serca wszystkich mieszkańców 
Anstrji.“ 


Cholera. 


Doniesienie urzędowe. Gedzina 6. 
rano. Inspekcyjni lekarze dr. Wilhelm i dr. 
Landan. 
W ciągu ubiegłej nocy nie zaszedł żaden 
wypadek podejrzany. 
Lwów 11 października. 
Dr. Pawlikowski. 
* . 
Doniesienie urzędowe. Od godziny 
1. w południe dnia 10. października do godz. 1 
w południe dnia 11. października nie było podej- 
rzanego wypadku. 
Lwów 11. października 1892. 
Dr. Pawlikowski. 
e 
* x 
Od godziny 8. rano dnia 9. października 
do godziny 8. rano dnia 10. października 
b. r. zapadła jedna osoba na cholerę. Zmarły 2 
osoby. 
Dotychczas zachorowało na cholerę 36 osób. 
Umarło 16. Wyzdrowiało 8. Pozostaje w lecze- 
nin 12 osób, 
Kraków, dnia 10. paźdsiernika 1892 r. 
Dr. Buszek, fizyk miejski. 
a ca 
J 
Kurjer Warszawski donosi, iż z pozwolenia 
władzy tworzy się w Warszawie komitet, z kil- 
kunasta obywateli miejskich złożony, celem 
współdziałania z władzą wwalce z epidemją. Za- 
daniem komitetu będzie w pierwszym rządzie 
wspierać instytucje, powołane do zapobiegania 
chorobom, a więc : herbaciarnie, tanie kuchnie, 
przytułki i t. d. które głównie ofiarności pu- 
blicznei rozwój swój zawdzięczać mogą. Za 
przykładem Warszawy mieszkańcy przedmieść 
krzątają się około założenia 
W tym celu mają być 
gminnych kotły z gorącą wodą i utensylja do 
herbaty na przedmieściach: Ochota, Mokotów, 
Czerniaków, Powązki i na Pelcowiźnie. 


tanich herbaciarni. 
sprawione z fanduszów 


* * 

Według Kijewlanina w Kijowie dnia 3. 
października znajdowało się chorych 126, przy- 
było 14, zmarło 5, wyzdrowiało 16. pozostało 
chorych 119; razem zaś w gubernji kijowskiej 
znajdowało tię 451, przybyło 118, zmarło 49, 
wyzdrowiało 52, pozostało chorych 469. Wszel- 
kie nieposłuszeństwo, okazywane władzom sani- 
tarnym, rozpuszezanie fałszywych wieści o dzia- 
łalności lekarzy i przyczynach powstawania 
cholery, jest surowo karane aresztem od mie- 
siąca do trzech w więzięniu w drodze admini- 
stracyjnej bez udziału sądu cywilnego. 


* * 

Na ostatniem posiedzenin komitetu zdrowia 
publicznego w Paryżu dr. Brousse podał cyfry, 
dotyczące obecnej epidemji: od 216. do 30. 
września było w Paryżu wypadków cholery 
378, z których śmiertelnych 127, na przedmie- 
ściach zaś 126 wypadków i 80 śmierci, gdy 
tymczasem w pierwszej połowie września od 4. 
o 15. zachorowało w Paryżu 711 osób, a 
zmarło 815, na przedmieściach zań zachorowało 
288 osób, a zmarło 190; okazuje się więc, ża 
epidemja znacznie osłabła. W przeciągu wrze- 
nia dokonano ogółem 2709 dezynfekcyj, z tych 
1261 dotyczyło cholerycznych; w lokalach 
dezynfekcjonowanych nie skonstatowano_ żadnego 
wypadku cholery. 


Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 


Budapeszt 11. października. Onegdaj od pół- 
nocy do godz. 6. wieczór było tataj 29 zasła- 
bnięć, a 6 wypadków śmierci, wezoraj zań od 
północy do południa 20 zasłabnięć i 5 wypad- 
ków śmierci. W Szegedynie było do tej 
pory: 7 zasłabnięć i 8 wyp. Śmierci. — Wszy- 
stkie szkoły zostały z 
zamknięte. 
©» Hamburg 11. października. Onegdaj byłe: 
21 zasłabnięć a wypadki śmierci, z tego 
przypada 19, względnie 3, na doniesienia spó- 
żuiona. Od początku epidemji było ogółem 
17.862 zasłabnięć a 7571 wypadków śmierci. 

Szegsdyn 11. października. Wczoraj zaszedł 
tutaj nowy wypadek cholery. Ogółem zasłabło 
dotychczas 7 osób, zmarły 3. Wszystkie szkoły 
zostały urzędownie zamknięte. 

Berne (morawskie) 11. października. Wszy- 
stkie jarmarki na Morawji zakazano z powodu 
grożącej cholery. 

Marsylja 11. pzździernika. Prof. Proust, 
Broazrdel i 'Thoinot skonstatowali, że epidemii 
już nie ma. Przeciwko zawleczeniu jej zarządzo- 
no stosowne Środki. 


dniem wczorajszym 


ROZKŁAD POCIAGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892. 
(Czas lwowski). 


Gdchodzą 


Kurjer Osobowy | a 


Do Krakowa. . . $ 307| 1041] 5:26 1101] 756] — 
„ Podwoł. z Podz.j 310| — 110021052) — | — 
(z główn. dworca)| 258 9:41|10:26) — | — 

Czerniowiec 6:36 956] 3:22| 10:56 — 


7:41 


6:16) 10:21 
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Z Krakowa ._. . 
„ Fodwoł. na Podz. 
(na główny dwsrz.) 
„ Czerniowiec . . 
„Stryja . . 

„ Bełzca . « « . 

„ Bokzla . 


wikgra: Godziny, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę 


LU 
nocną od godz. 6. wieczór do 5'59 rano. 


Czas kolejowy (średnio europejski) róźni a'ę od czasu lwowskiego 
o 85 minut, t. x. gdy segar wo Lw wle wskazuje godz. 12. w polu- 
dnie, zegar kolejowy wskazuje godx. 11:35 przed połudziem. 
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Telegrsiay Dziennika Polskiego s 


Wiedeń 11. moza Srg Wiener Zeitung 
ogłasza zmieniony tekst ustawy o kasach gwa- 
reckich. 

Kronawetter wybrany został w śród- 
mieścia 2701 głosami. Kontrkandydat klerykalny 
otrzymał zaledwie 1005 głosów. 

Wedłog Pol. Corr. zamierza Rosja ponownie 
wystąpić energicznie ze swemi żądaniami w 
kwestji Dardanellów. 

Do wczoraj wieczora nie nadeszła jeszcze 
odpowiedź rządu węgierskiego w kwestji od r o- 
czenia dolegacyj wspólnych. 

Wiedeń 11. października. Według wiadomo- 
ści, otrzymanych tutaj z Turynu, Koszuth 
leży umierający. 

Rada kolejowa zgodziła się na propozycje 
rządu, a mianowicie 1” stempel biletowy ma- 
ją opłacać podróżni przy każdym bilecie z oso- 
bna; 2° odległości 11 i 12 kilometrowe zosta- 
ną przeniesione z pierwszej strefy do drugiej; 
3° cena rocznych kart abonamentowych będzie 
podwyższoną; 4° karty stałe (t. s. perma- 
nentki) na poszczególne przestrzenie zostaną 
napowrót wprowadzone. 

Kolonja 11. pażdziernika. Według Köln. 
Volks. Zeitung pojawi się w sobotę rozprawa, 
napisana pod bezpośrednim wpływem papieża 
przez jezuitę Branda, a traktująca o francu- 
skiej polityce kurji watykańskiej. 

Brody 11. października. Burmistrzem naszego 
miasta wybrany został dr. Paweł Goldha ber. 

Wiedeń 1i. października. Znany defraudant 


pocztowy Zalewski wypuszezony wezoraj został 
z zakładu ka-'nego w Krems, 


Budapeszt 11. października. Starszy reżyser 
operowy Halszeghy został wezoraj na ulicy strzał em 
rewolwerowym przez pewnego oddalonego robotnika 
śmiertelnie zran:ony, 


Wiedeń 11. października. Kredyty 31075; laen: 
derbanki 223:50; aatacbany 28925; lombardy 9715; 
alpiny 65'lu; renta majowa £655; węg. złota 11240 ; 
losy tnreckie 4460. 

Wiedeń 11. października. Wien. Zig. ogła- 
sza, że cesarz przeniósł prezydenta rządu kra- 
jowego w Krainie, br. Winklera na własną jego 
prośbę w stały stan spoczynku, przyczem nadał 
mu wielki krzyż orderu Franciszka Józefa i za- 
mianował radcę namiestnictwa w Gracu, br. Hei- 
ne, radcą dworu, poruczając mn zarazem kiero- 
wnietwo rządu krajowego w Krainie. 

Wiedeń, 11. października. Komisya dia no- 
wego kodeksu karnego załatwiła wczzoraj pa- 
ragrafy 15 do 20. Paragraf 20 przyjęto ze 
zmianą dr. Pinińskiego, wadle której więzień 


może być wypuszczony tymczasowo, już po 
upływie sześciu miesięcy. 
Wiedeń dnia 11. października, Dziś o go- 


dzinie 12 w południe osobnym pociągiem dwor- 
skim przyjechał cesarz Wilhelm w „otocze- 
niu tajnych radców  Kinderlana i Wachtera , 
ochmistrza dworu Linke, lekarza dr. Leutholda 
i trzech adjutantów. Na dworcu kolei Północnej 
powitał go cesarz Franciszek Józef i wszysey 
we Wiedniu bawiący arcyksiążęta Następnie 
zaraz na dworcu przedstawili się cesarzowi nie- 
mieckiemu oficerowie niemieccy, którzy brzli 
udział w wyścigu dystansowym. Po przedsta- 
wieniu wreszcie cesarzowi naczelników władz 
cywilnych i wojskowych, którzy zebrali się byli 
na dworcu, obaj monarchowie odjechali do Schóu- 
brunu, gdzie cesarz Wilhelm zamiesskał. Letni 
zamek w Schónbrun na przyjęcie cesarza nie- 
mieckiego został wspanial3 przystrojony. 

Przyjazd cesarza Wilhelma nie wpłynie na 
na odroczenie delegacji. 

Wiedeń 11. października. Wczoraj o godzi- 
nie 3. po południu odbyli członkowie delegacji 
austrjackiej znów naradę i wysłachali sprawo- 
zdania o krokaoh, przedsięwziętych przez preze- 
sa w sprawie odroczenia delegacyj. 

Wiedoń 11. października. Dzisiaj po poła- 
dniu nastąpi nowe zebranie członków delegacji 
anstrjackiej, na którem p. Chlumecky zda spra- 
wę z kroków, poczynionych w sprawie odrocze- 
nia delegacyj. W razie, gdyby odroczenie nie 
dało się przeprowadzić, ndadzą się członkowie 
komisji badżetowej natychmiast do Pesztu. Ob- 
rady delegacyjne z pospiechem będą prowadzo- 
ne. W kołach węgierskich utrzymują stale, że 
stan zdrowotny w Peszcie nie daje żadnego po- 
wodu do przesadzonych obaw, że epidemja do- 
tychczas bardzo mało rozpewszechniona, a jej 
wygaśnięcie pewne z chwilą ustania panującego 
jeszcze w Peszcie wiatru sirocco i że dotych- 
czas nikt ze sfer inteligentniejszych na cholerę 
nie zachorował. 


Eu d 


TARG ZBOŻOW U. 
Dnia 11. Października 189%. 
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o 6:—, owies 5'30 do 56), rzepak nowy 
9:75 də 1023, groch 675 do 850, wyka 45u do B=, 
nasienie lniaue 10—- do 10°75, bób —*— do — —, bobik 
450 do 5'25, hreczką 7'— do 7:50, koniczyna czerwona 
55— do 65' —, biała 60:— do 70 —, szwedzka —— do 
—'—, kminek 17 — do 1760, anyż 23:50 do 26:—, kuku- 
rudza 5 6) do 5'75, chmiel nowy za 56 kilg. 80— do 95:— 
spirytus 12 — do 12:25. Nowy spirytus na zimowe mie- 
siące 1150 do 13'—. 

Usposobienie niezmienne, ceny nieznaczne się po- 
dnoszą. 


Czerniowce: pszenica 790 do 88), średnia 
1:60 do 7775, żyto 2'95 do 6*05, średnie —— d $ 
ję zmień browarny 6— do 650, pastewny 475 do 
5'—, owies 45 do 4'8., średni 4:60 do 465, rzepak zi- 
mowy 925 do 950, letni —:— do —*—, nasienia lniane 
—— do ——, konopie 725 do 7'50, koniczyna —— 
do —-"—, kukurudza 5— do »'10, na czerwiec --— do 

, bób —— do ——, groch 5:50 do 7—, anyż 
25— do 30 —, 
14:25, 

Usposobienie słabe. 

Kraków: pszenica biała 323 do 865, czerwona 
nowa 8'20 do 86V, żółta 820 do 6:05, żyro 660 do 7— 
jęszmień browarny 655 do 4*—, pastewny 5'30 do 6—, 
owies 5'40 do 5:50, hreezka 5'— do 6—, groch 8— do 


Lwów: 


0 —— 


spirytus za 10.000 litr pre. 1375 do 


10—, koniczyna czerwona 55 — do 60*—, biała 60— 
do 70—, rzepak stary 1025 do 1075, wyka —*— do 
—— zł 


Poczdam 11. października. Wczoraj odbył 
się obiad galowy na cześć oficerów austrjackich, 
biorących udział w wyścigu między Wiedniem 
a Berlinem. Cesarz Wilhelm wzniósł toast na 
cześć cesarza Franciszka Józefa jako dzielnego 
reprezentanta armji, która ma takich jeźdzców. 
W rozmowie z oficerami austrjackimi gratulował 
im cesarz Wilhelm odniesionych sukcesów i na- 
dał pruskie ordery hr. Stahrembergowi i innym 
oficerom austrjackim. 

Londyn 11. października. Times donoszą na 
podstawie wrzekomo autentycznych relacyj z Wie- 
dnia i Berlina, że wkrótce zostaną podjęte nowe 
rokowania traktatowe handlowe pomiędzy Austro- 
Węgrami i Niemcami z jednej a Rumunją 
z drugiej strony. 

Rzym 11. październiks. W sprawie zwoła- 
nia najbliższego konsystorza, gwoli nomina- 
eji nowych arcybiskupów i kardynałów, traBspi- 
ruje tn ze sfer watykańskich, że podsekretarz 
stanu Mocenni — który obecnie cieszy się 
szczególniejszem zaufaniem papieża — wpra- 
wdzie ukończył już wszystkie wstępne roboty, 
atoli lista nowych kardynałów nie otrzyma- 
ła jeszcze aprobaty Leona XIII. Według 
nieporęczonej zresztą wiadomości, podanej przez 
Corriere di Napoli nie zgadza się papież do 
tej pory na udzielenie purpury kardynalskiej 
ks. biskupowi wrocławskiemu dr. Koppewi. 


NADESŁANE. 


M JONASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i sprzedaja wszelkie efekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym 
Zlecenia z prowineji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia prowizji. r 
Przyjmuje ubezpieczenia losów notujących wyżej ich 


wartości nomin:lnej, przeciw wylosowaniu alpari, połączo- 
nemu ze stratą dla właścicieli takichże losów. 


z dn. 1. paź łziern. jest do 

w „Biurze dzien- 

, w księgarniach 

l trafikach. Egzemplarz 

Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł, na 
prowincji zł. 1°20 ct 


AMIGUSA m. 19 


20 ot. 


Dr. W. WEHR 


operator 
mieszka ulica Sykstuska L 17 
ordynuje od 3—5. 


„LWOWIANKA” 


kalendarz hnmorystyczny, 
ilustrowany iinformaoyjny 
na rok 1893 
jest ào nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład w dru'avni „Dziennika 
Polskiego“, plac Mariacki 1. 
Cena egzempl 36 ct., z przesyłką pocztową 41 ct. 


Dla PP. prenumeratorów „Dziennika Pol- 
skiejo“ cena 26 ct., z przesyłką 81 ct. 


E, CZECZOWICZKA 


Dom bankowy i komisowy 


w Wiedniu I. Schotienring 17. 


Zakapno i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
propinacyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj- 
korzystniejszemi warankami. 

Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie wszel- 
kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do- 


mów zagranicznych. — Korazpondencja także 
po polsku. 202 1—? 


w której jesteśmy, powoduje 
skazy i oszpecenie powłoki 
staje się siną, suchą i pękającą. 
„„ Dla uniknieni» tego nale- 
SĄ ży używać ciągle do twa- 
rzy i do rąk produktów 
zwanych Cróme Simon, Pudr 
ryżowy i Mydło Simona. Wy- 
magać podpisu: Simon ulica 
Grange Batelićre, 13, w Paryżu. 
We Lwowie w apt'kach pp. Mi- 
kolascha, Wew.órskiego, Rucke- 
| ra, w składuch perfum, i u fry- 
Z erów. 580 


PORA, 


ciała, skóra 


ors 


W za WK Lap 


Dr. Jan Rosner 


lekarz chorób kobiecych i akuszer powrócił (Cłowa 1. 2, 
dom prof. Czyżewicza). 2646 1—5 


Dr. Zygmunt Ashkenazy 


lerares chørób kobiecych. powróciws.y z Krynicy, przyjmuje 
do Masażu J Thure Brandta jakoteż Mówie 

łącznie z Wibracją nowym przyrządem szwedzkim 
ulica Chorążezyzny nr. 11. 1968 1—1 


TEATR HR SKARBKĄ. 


Dziś. 


Julji Otrembowej, artystki tsatru 
poznańskiego. 


Sprawa Clemenceau 


(L' affaire Cłe menceau) 
dramat w 5. aktach, a 6. odsłonach Armanda 


Występ pani 


d' Artois. 
Początek 0 godzinie 7. wieczór. 
Jutro we czwartek po rąz drugi „DZIECKO 


SZCZĘSCIA*, cperetka w trzech aktach Karola 
Millóckera. 


KATZ i STOFF, [wów Pac Balicki | | 


— 


Drobne ogloszenia. 


Doniesienia rozmaiis 
po 1", centa od wyrazu 


A anny kąpielowe ro zł. 16 i 18, 
V wanny nasiadowe po zł. 6 i 7:51 
pole*a Piotr C rząstows i,bandel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1, (naprze 
tir Kat:dry). Cenniki szczegółowe do 


dysvsozycji. 5 
K ufry. walizki, knferki i ws7el- 

kla  rzyoory podróżne, najtaniej 
u Pawła Langnera, L-ów, ul. Ha- 
lieka 16. 5 


D 


= 


um chinowy. Jest to wypróbo- 
wany i pewny środek nt porost 
wł sów  Łysiny, nawet zadawnione, od 
działania rumu pok ywają się piękuym 
włosem, mały flikon 50 et. Laboratorium 
cthemiezn= Adołja Pokorneso, magi- 
stia farmacji, Lwów, Wałowa 15. 
MŁ 
UI 


idy człowiek, Polak włada- 


! „4 y dob'ze 'ęzykami rosyjskim 
i nmemieckim. pcszukuje ratychmiasto- 
w go zajęzia Podejmuje się również 


tłomaczeń z tych języków, Bliższa wia- 
domość pod lit. 5S. B. w redakuji tegoż 
pisma 


ńżne meble używane są do naby 
«la przy ulicy Mickiewicza 22 w go 
daina h od 11.—12 przed i od 4—6. 
bo południu. 


, oszuk ję bony francuskiej dla ezterole- 
i tniej duie-czynki. Jonasz, Zygmnuto- 
ogiiotrw'łe z pierwszo 


wska 17. 835 
KASY rzędnych fabryk pole:a 
najtaniej Elster, Halicka 
831 


27. (głowra trafika), 


RZYBYLSKIEGO Handle 

wedlia pod 1. 3. ulica Kr.kowska 
i 44 ul. Grodecka, sprzełają: '/, kilo 
słoniny 34 et. — th kilo smalcu 36 ct 
Wszelgio inne wędliny po cenach zniżo- 
nych. Gg” Szyniuarze í grajzie- 
rzy otrzymują rabat (opust). 


orady we wszelkich spra- 

wach podatkowych i innych 
z zakresu Skarb wości, udzielać gotow 
ża miernem wynagrodz?n'em, fachowy 
i w praktyce wyćwiczony ty.h spraw 
znamca. Przyjmuje również admini- 
Btrację kamienie. Łaskiwe zgło- 
sz nia pod nf przyjmuje Administracja 
„b+aienuika Polskiego“. 839 


konom w sile wieku, prakty :znie 

wyk-ztełeony w wszelkich g łęziach 
wus. odarstwa, tu i zagianieą, znający 
dokładnie pielęgnowanie bydła rasowego, 
taprowadzania lub zmiaui. płodozmianu 
ua rożnych gleb wy, eBerziszuc i pilny 
poszukuje ita uiep zewidzisuych okoliczno- 
sei Zaw ualarxoganaw wyuag odzeniem 
pasady, — At er? N. N. 2464 post. rest 
Par ow, 


TUR m1 TŻ ŁAM E 


Ceny umiarkowane. 


D 


Założona w reku 15850, 


Gustaw Hofbauer 
Fabryka fortepianów 

w Wiedniu, 1X. Bezirk, Li>chtensteinstrasse Nr. 76 

Mignon, Stutzfiiigel, Pianina. 


Niezrównane w mechanice, tona:h i trwałości. 


Wisa Hegyalja. Tokajskie 
premiowane własnych 
zbiorów, ordynowane przez 
najpierwaze powagi lekarakie 
właścicielka A- Neupauer, ul. Koch: 
u: wskiego 6 TA 


wa krajobrazy dobrego pędzli 
do sprzedania za cenę umiarkowaną 
przy ul. Łyczakowskiej |. 31. w parterze, 

f Do farbowa- 


! Nowość © min rękawiczki 
duńskie, glase i sarnie, jakoteż pr nie 
prz,jmuje Jacob Fuhrer, rękawicznik, 
Akademicka 3. 840 


Mieszkania í sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


ekarska 21., 3 poko e z przedpokojem 
balkonem i kuchnią do wynajęcia. 


p 


4 pokoje, balkon, kuchnia, Kopernika 
28. 838 


i rzy ogrodzie Jezuickim Keino vska 3 
pierwsze piętro, 5 pokoi, balkon, 
wsz lkie przynależytości. 


DB pokoje i knchnia ulica 
Karolis Ludwika l. 21. Bliższa wi». 
domość Halicka 7 u Lufta, skład mebli. 


adne I wygodne pemieszkau- 
mie w śródmieście całe I. p:ątro 
składające się z 6 pokoi, kuchni, łazie „ki, 
po'oju dla służby, piwnicy, strychu ect, 
jest natychmiast dn wynsjęcia, Bliższa 
iadomość Sobieskiego 3. 
2 pokoje z przedpokojem, kuchnią i przy 
należytościami w parterze do najęcii 
od 15. Października ul. Łyczakowska l 31 


KE 16., front I. piętro, 7 pokoi, 
HA balkon i przynależytości zaraz do wy 
800 


okal na mleczarnię, lub dwa sklepy. 
do najęcia. Batorego 30. 824 


najęc'a. 


("u pokoje z balkonem i kuchnią na 
rierwszem piątrze, Kraszewskiego 23. 


) pokoje, balkon. przedpokoj, kuchnia, 

spiżarnia z osobnym strychem i pi- 
wnieą. L pokój, nyża i kuchnia. Mies ka- 
nia k'walerskie. Za a; lub od 1. listo- 
pada b. r. do najęcia przy ul. Poilew- 
skiego l. 4 lub 6. Bliższa wiadomość, 
tamże u dozorev 


) pokoje. przedpokój, Dyża, kuchu a, 
weranda zaszklona, splżarnie Z o08o- 
bnym strychem i piwnicą, oraz iuue 
przynale'ności. w miejscu dwie sti- 
dnie z doszoniłą wodą i cgródki kwia- 
tow», oraz wszelkie inaa dogodności go 
spodar:kie. Do wynajęcia Zaraz w ka- 
mie icach plac św. Jura 8 lub ul ca 
Lipowa 14. B iższa wiadomość u dozoruy 
w miejscu. 84i 


Fág 1-20 


Przystępne warunki. 


bierxez» polskie przedsiębi»rstwo 
wysyłkowa 1925 1—? 
w Wiedniu Wszystko! w Wiedniu. 
Uo kto tylso potrzebuje i zażąda, a co 
w dział prz mysłu i handlu wchodzi, 
dostarcza i wysyła za pobraniem 


Albin Krajewski 


Wiedeń, I Gis.lastrasse nr. l. 
Wszelki;:h 1af rmacyj udziela (marka 
5 ct) Cennik ilustrowany wysyła gratis 
i franco. Ceny fabryczne i hurtowne. 


Najwyborniejsze 
Cukry deserowe 


które przez Szan. Odbiorców za naj 
lepsze uznane zostały */, kilo mięsza= 
nych zł. 1:20 
tą, kilo Oacao pronzkowane 
w puszkach blaszanych zł 15V, 
1, kilo Czekolady d ukonałej ; 
o 80, 90 et. i wyłej. 


4 tilo armelkoy miępzam. 
75 et. 
poleca 1319 1—7 


DZIENNIK POLSKI z dnia 12. Października 1892 r. 


Ja oferuję Panom i Pani m ma- 


jącym chęć zarobić 25 
franków tygodniowo, za robotę piśmieuną | 
i artystyezną (po 2 godziu dziennie w 
ich własnem mieszkaniu) ‘głoszenia d» 
W. Brotiel, rue Ol'quemcouat 5*,wP ryżu 


Poszukuje się wielkie obszary 


Lasów Szpiikowych 


(przeważnie smereki) 


do nabycia dokładne opisy i warunki 
płatnicze uprasza się na ręce p. 


leona Aszkanazego 


we Lwowie, Kopernika 8. 
2168 


AF. adi OE A 
W pierwszej konces. Szkole mnzycznej 
L. Marka 


rozpoczęły się wpisy i nauka gry na 
fortepianie 1948 1—? 
z dniem 1. września. 


1—3 


DOERINGA MYDŁO ze sową 
2 BE an mapą wy OW w MK" 


m ijlepsze i najużyteczniejsze że wszystkich mydeł toaletowych 


do użytku codzi*nnego, 
najwyborniejszy i najłagodniejszy środek do mycia 
dla dam świata i ludzi 


o delikatnej, czułej skórze. 
a „ Bardzo czyszczące, nader miła 
Zalety mydła Doeringa * perfuma, absolutnie nies kodli- 
we, wolne bowiem od ostrości alkalicznych i z powodu (szeżędnego 
zużywania tańsze od każdego mydła 


Bliższe Bzczegóły w szkole, Rynek l 9. 


Nowe transport: 


Fortepianów i pianin 
nadeszły do składu L. Marka 


W SPENS. 


Fabryka maszyn i narzędzi 


: GA. Gibkość i świeżość skóry, wydelikaccnie cery, ugu- 

Ernest Dania & Comp. Skuteczność: nięc'e nieczystuś 'i skóry. red: 
Hm CAE woz Z powodu łagodności szczegółniej nadaje się do 
Tokarnie, heblarki, Bohrmaszyny, „Sha- mycia niemowląt i dzieci, Szczególnie korzystny wynik 

ping. Stoss i Fra s$“ maszynr. daj» Doerivga mydło ze sową 
637 Cenniki gratis i franeo 1—15 najlepsze mydło na świecie. 
= > ZO Do nabycia po 80 ct. za sztukę. === 

Mydła Doeringa z sową nabyć możua we Lwowie: u F. S. 

| MeNe, Biia, S. Gahriela i J. Chlebownika, plae Haliski 3.; (łergow:cza 

i Bauera; Aloj.e.o Hūbnera, drog.; H. Leona, fryzjera, ul. Teatralna 


Wrześniowskiego i Włodka, Halicka 4; 
Leop. Lit,ńskiego, drog. ul. Kopernika 2; u Marjana Bałanda w Droho- 
byczn; J P. Goetzn w K łomyi; Jana Ryziewicza i Sp. skład „porfumerji 
w Jarosławiu; Wł. M:ńsowskiego apt, w Pez myślu; M, Bele nera w Tarnopolt; 
R .mualda P. leba apt. w Jaśle, 


A r 4; Sevf rtha i Dydyńskiego ; 
z dobrej rodziny posiadający odpo- RAW Ta 


powiedni kapitał, chcący pracewać 
w zawodzie kupieckim i osiągnąć 
stanowisko zaszczytne, może wstąpić 
jako wspólnik do istniejącego od lat 


maan EEERESEZZE 
PKW |_| 


Największa wypożyczalnia nut muzycznych 
Księgarnia i skład nat mmzycznych, oraz gkspedycja pism perjodyrzny ch 


D. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca 1984 1-1 
i:tniejącą od lat kilkanastu | zawsze w najnowsze utwory zaopabrywaną 


Największą wypożyczalnię nut muzycznych 


na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu. 


Warunki abonamentu rozsyła się na Żądanie gratis i feanco 


Włoskie białe i czerwone wina! 
Roessiger & Weber, Berletta, Włcchy. 


Bezpośrednia rozsyłka. Gwarancja za czystość i naturaluoś*. Ceny u jtańsze. 
Sprzedaż tylko dla hurtowników, Próbki na żądanie. 


Jeneralne zastępstwo din Austro - Węgier 

BRACIA GSTETTNER komisjonerzy wina Gross-Kanisza (Uucarn), gdzie 
830 wszelkie zgłoszenia adresować należy. 1—8 
Posznknje s'e njentów z pierwazemi referencjami. 


uS- Ostatni tydzień l | | 
Wielka 50 centowA leterj". Tmg 
Główna wygrana 


Ciągnienie 
już 15. Października. 


LOSY po 50 ct. polecają p;.: M. Jonasz, SIĘ Schellenberg, Sokal 
i Lilien, Kitz t Stoff, Jakób Stroh i A. Ch. Werfel. 


POOOOOOODCUOOUOOOUHIODOCOCO 
Nowa szkoła kroju że! 
X i pracownia sukień damskich g 


przyjmuje i wykonuje robotę podług najświeższej mody, ©ykończenie 
staranne, ceny przystępne, nauka krojn francuskiego do dni 14-tu ułatwiona 
ża wynagrodzeniem 12 zł. z góry. 


LOUISE, 
Lwów. uli a Pańska liczba 17, 
nr. drzwi 4 na dole. 


miai ai Sie i at a a 


Elektryczne lampy żarowe. 
Własnej fabrykacji (Patent Lane Fox) 
v każdam natężeniu i sile świetlnej, przydatne do każdego 


urządzenia, o wielkiej oszczędności i trwałości, dostarczarą 
po najtańszych cenach. 515 1-8 


NEA. TIL ką 


25 interesu z zakresu artykułów te- 
chnicznych, Of»rty listowno do 
L. 2150 przyjmuje Centralne bióro 


ogłoszeń, Lwów, Kop rnika 11. 


(ysuKzp "T 


P> = 


SKŁAD KAWY 


| Artura Kościckiego 
pod godłem 1703 1—? 


„SYRIUSZ! 


we Lwowie, uł. Ossolińskich I. (l, 
wchód także z nlicy Cichej 


poleca tylko majlepnze gatunki 
po cenach hurtownych. 


‘rp owv-uijszoZnipddy A "HE 


I Wipplingerrtrasse 41. 


L. Czyński, Wiedeń 


u. 


poleca herb.tę karawanową ] 
paczkach po 1, '/,, */a i "fs funta. 


Herbaiy «;Śmienite, w stosunku do gatnnkn tanie. 
Cena za funt: Familijnej zł. 2, 


Liansin zł. 5:20, Otbernyj Linnsin zł. 5:80. 
9:5 


wprost z Rosji sirowadzoną w oryginalnych 


Krasnenkij 2ł. 250, Chumnyj zł. 3, 
Aromatnyj zł. 350, Imperatorskij zł. 4, Bukietnyj zł. 4:50, Tschornyj 


S$ Tylko powyższą marką ochronną zaopatrz”ne pacius 


Cejlon, Mokkę i Amerykańską, 


pochodzą z mego składu. 


KREMENEZKY, MAYER © Comp. 


w Wiedniu, IX. Leveringasse nr. 9. 


Produkcja dzienna 3000 lamp żarowych. 
|. mamosi 


MEDANLIEŃ 


po” oona: 


ÜBERALL VORRATHIG.17 
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= 
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CHTLÖSLICHER CACAO 
Rici KPE 29h SEN * Nabrlraf> » 


"6SST FJINSAN Vda 
ZIA FESA A YA ALOJZ 


MEDAL ZŁOTY 


Do nabycia w składach pierników: Lwów ul. Hali: ka 8.; Kraków, sukien- 
nice; Frzemyś', Franciszkańska; Jarosław, Wola. — Wszelkie zamówienia 


I r a 


Galicyjski Bank Kredytowy < 


Kawa najprzedniejsza kosztuje 
w miejscu */, kilo 1 zł na pro- 


ÄÄ) a. 
Nakładem 


E, WINIAKZA 


we Lwowie ul Dominikańska 4. 


B$ wyszedł "TĘ 
i jet we wszystkich księgarniach 
do nabycia 


EILLUSTROWANY 


KALENDARZ 


Powszechny Galicyjski 
na rok 1898. 
Cena 50 ct. 


LIES" Za nadesłaniem przekazem 
50 ct. Ekspedycja wyseła nawet 
jeden egzempłarz pod opa- 
ską franko. 2064 1—6 


Tym samym nakładem wysały : 


Kalendarz ścienny po 20 ct. 
Kalendarzyk kieszonkowy po 20 ct. 


~ NEEEEREEEEE 


KATHREI 


HENRYK TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, uł. Kopernika I. 3. 


TAPED Z." oe 


KAROLA BAŁŁABANA 
Imperial 


wo Lwowie 
Wysiewek słasoych . > 


IE HE 
Zbioru 1892 
kilo Congo cesarskiej 
th n» F-milijnej 
(n'e licząc za opakowanie.) 


CHINSKO - ROSYJSKA HERBATA 
ciemno naciągająca z silaą wonia 
1-15 poleca 1981 
HANDEL 

Meiange de Moscau. . . 


n 
” 
n 


Kk A W Y 
w n+jl pszej jakości bezposrednio spro» 
madzane, franko do każdej stacji pe- 
eztowej, nie licząc opakow nie 

t'a kil Ceylon grubo ziaraistoj 10:80 
Ceylon średniej . . . . 1040 
Ceylon drobniejsze) 
Syijusz 
Columbia . . . . 

Mo ki arabskiej. s « 
Jawy złotej 


Niezrównany surogat kawy. 


$29 1—8 
T AN RA A 


Wydawca: Józef Lasko wnicki. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


choćby najdrobniejsze, proszę adresować do głównego składu: 


wiucję 4, kilo 10 zł 10 et. 
L. Czyński, Wiedeń, Wipplingerstrasse 41. 


franko. 


EE A A 


C. k. patent. hyseien1iczne preparaty 


dla racjonalnego pielęgnowania ust i zębów. 
e 
Dentibus, 


nowy wiedeński normalny rodes ludowy do rzyszezenia i utrzymania 
zębów (Pat. zgr.) sztuka 25 kr. i 
Najdawnioj znane i jedyne, już w roku 1862 w Londynie 


poczawszy où dnia 1. Lntego 1890 T. 
wydaje 
47, Asygnaty kasowe 


j 
) 


Puritas, Oo zadam odznaczow, Jato uwjdelikafniejsty i waj” kuteczniejszy pr. patat. 1 puszka 1 z | „AB | a>" 
Eucalyptus neonan adr” w cie iama ziym infekjom drogą. Powietrza z 30 duiowem wypowiedzeniem i | 
1, flikon 1 sł 20 ct., '/, flakon 65 et. 6 
Med. Dra C. M. Fabera, nadwornego dentysty ś. p. cesarza Maxymiljara I. ete. ete. | ra i 
Składy we wszystkiech aptekach i perfumerjach w kraju i zagranicą. 2 0 S Ne | i SOW É 
Glówny skład: Wiedeń l, Bauernmarkt Nr. m S i 
936 a z . . 
2 i = ug z 8 dniowem wypowiedzeniem, ( 
= =. wszystkie zaś znajdujące się w obiegu Ehl Asygnaty | 
BŁAŻEJ SZARKIEWICZ kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem cproosniawane 
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność 1827 1—? będą dak od 4 OD. r o deth po f 
że dnia 15. Maja 1892 r. przeniósł swój EE an ca: T |. 
E 3 Toat jain 4 3: $ 1 =] 
SKŁAD I PRZECHOWANIE FUTER wów, dnis BY. Btreznia 1.390 
z ulicy Wałowej L. 3, TLyprek cia. 


na ulicę Batorego L. 4 (dawniej Halicka) 


do własnego domu, naprzeciw gmachu spraw edliweści. 


Dziękując za dotychczasowe zanfanie, poleca się i nadal Szanownej P. T. Publiczności. 


N E R? z KAWA 


Wszędzie do nabyoia. 


KNEIPPA 
ochronną 
prawdziw 


Ostrzega się przed 
naśladownictwem. 


Tylko z tą marką 


3 Przedrak nic bądsie piacony. 


10 QO>4 +00: €> | 


a. 


| gy et sad 
GA z aa 
t 


ci 
=PUERLIN—MIINUHN WIE 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kąattnera. 


